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Do lipnowskiego sądu trafił akt oskarżenia przeciwko Adrianowi L. z Kłobukowa. Mężczy-
zna odpowie za ciężkie pobicie matki i znęcanie się nad nią.

     Tłuchowo

Wyrodny syn przed sądem
      Lipno

Wszystko o powstaniu 

Oskarżony przebywa w aresz-
cie. Tak zdecydował sąd na wnio-
sek prokuratora. O winie i karze 
wkrótce zdecyduje Sąd Rejonowy 
w Lipnie. Czynności prokurator-
skie pozwoliły jednak na posta-
wienie zarzutów Adrianowi L. 
i sformułowanie aktu oskarżenia. 

Z ustaleń śledczych wynika, 
że od 1 grudnia ub. roku do 26 
lutego Adrian L. znęcał się nad 
matką. Przemoc psychiczną 22 
lutego uzupełniła przemoc �zycz-

na. Dlatego oskarżony odpowie 
zarówno za znęcanie się nad oso-
bą najbliższą, jak i za pobicie oraz 
rozstrój zdrowia. Z obdukcji le-
karskiej wynika, że obrażenia le-
wego ramienia i łopatki wyłączy-
ły poszkodowaną z normalnego 
funkcjonowania na dłuższy czas. 
Za to mężczyźnie grożą dwa lata 
za kratkami. 

Awantury domowe, wyzwi-
ska, grożenie pozbawieniem ży-
cia i spaleniem domu, niszczenie 

sprzętów codziennego użytku 
i znęcanie się �zyczne, bicie, szar-
panie, popychanie powstrzymało 
dopiero aresztowanie krewkiego 
syna. Za znęcanie się �zyczne 
i psychiczne nad osobą najbliższą 
polskie prawo przewiduje pobyt 
w zakładzie karnym nawet do 5 
lat.  

Ocena sytuacji należy teraz 
do sądu. 

Lidia Jagielska 

W miniony wtorek rozstrzygnięto przetarg na odbiór i zagospodarowanie odpadów komu-
nalnych od mieszkańców miasta. Miejscowa spółka zaoferowała niższą cenę i tym samym 
pierwsze zwycięstwo ma już na swoim koncie. Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych bę-
dzie odbierać śmieci od lipnowian od 1 lipca do 31 grudnia tego roku.    

      Lipno

Miejscowy PUK pokonał SITĘ

1 lipca zaczną obowiązywać 
nowe zasady odbioru śmieci. Wy-
gasną umowy dotychczas zawarte 
przez poszczególnych mieszkań-
ców na zasadach dobrowolności 
i wyboru z �rmami „śmieciowymi”, 
a pojemniki opróżniać zaczną �rmy 
wskazane przez gminy. To samo-
rząd, a nie pojedynczy klient, pod-
pisze umowę z odbiorcą odpadów 
komunalnych. Mieszkańcy płacić 
będą natomiast co miesiąc rachun-
ki na konto ratusza (pierwszy do 
15 sierpnia). Kwotę, jaką trzeba bę-
dzie wysupłać z kieszeni od 1 lipca 
wskazuje złożona deklaracja śmie-
ciowa lub decyzja administracyj-
na. Przypomnijmy, że każda osoba 
zamieszkująca w Lipnie zapłaci 9,5 
zł za odpady posegregowane i 15 

złotych za śmieci zmieszane.
We wtorek przetarg na odbiór 

śmieci przez sześć miesięcy (od 
1 lipca do 31 grudnia) został roz-
strzygnięty. Wygrało go miejscowe 
Przedsiębiorstwo Usług Komunal-
nych. 

– Byliśmy bardziej konkuren-
cyjni – mówi Marcin Kawczyński, 
prezes PUK. – Teraz podpiszemy 
umowę i od lipca będziemy od-
bierać śmieci od 14,5 tysiąca osób 
z około dwóch tysięcy nierucho-
mości. W Lipnie będziemy robić 
właściwie to, co robimy obecnie. 
Mamy teraz 99 procent udziału 
w tym rynku. 

W pierwszym przetargu 
uczestniczyły dwie �rmy: PUK 
z Lipna i SITA z Płocka. O wyło-

nieniu zwycięzcy postępowania 
zdecydowała niższa cena, a taką za-
oferowała miejscowa spółka. Zaofe-
rowała stawkę niższą o 10 procent, 
czyli o około 60 tysięcy złotych. 

– Zasady segregacji pozostaną 
takie same, zapewnimy mieszkań-
com worki na odpady – wyjaśnia 
prezes Kawczyński. – Dodatkowo 
wprowadziliśmy dla domów jed-
norodzinnych w okresie zimo-
wym oddzielną zbiórkę popiołów. 
Chodzi nam o to, żeby śmieci były 
czyste. Mamy już ustalony harmo-
nogram zbiórki.

Nasz region „śmieciowy” 
obejmuje powiat lipnowski, brod-
nicki i rypiński.

dokończenie na str. 2

Aleksandra Zakrzewska i Synita Pesta z  Zespołu Szkół Technicznych im. Ziemi 
Dobrzyńskiej, zajęły odpowiednio drugie i trzecie miejsce w wojewódzkim 

konkursie „Udział mieszkańców obecnego województwa kujawsko-pomorskie-
go w powstaniu styczniowym 1863-1864”. Pracowały pod kierunkiem Elżbiety 

Drzewieckiej i Anny Rudzkiej. Dziewczyny są też laureatkami szkolnych zmagań 
zorganizowanych w ramach obchodów 150. rocznicy wybuchu powstania. 

fot. nadesłane
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– Chciałbym odnieść się do artykułu „Radny 
płaci jak każdy”. Nieprawdą jest stwierdzenie rad-
nej Bautembach, że w MCK odbyło się spotkanie 
z mieszkańcami miasta, a mimo to dyrektor tej pla-
cówki każe płacić za wynajęcie sali. Było to spotkanie 
z zaproszonymi zarządami wspólnot, uczestniczyło 
w nim 7-8 osób, w tym ja.

(nazwisko do wiad. red.)

REDAKCJA, SŁUCHAM...

R E K L A M A

     Lipno

PUK pokonał SITĘ

Prokuratura Rejonowa w Lipnie nadzoruje śledztwo prze-
ciwko Damianowi U., podejrzanemu o dokonanie rozboju 

30 marca. Śledczy dopatrzyli się także, że mężczyzna groził 
innym, zniszczył mienie i posiadał środki odurzające. Po-
dejrzany przebywa w areszcie.

      Kikół

Promowali się na targach

Mieszkańcy Dobrzynia nad Wisłą muszą się spieszyć, jeśli nie rozwiązali jeszcze umów na 
odbiór śmieci z firmami, którym obecnie płacą za tę usługę.

dokończenie ze str. 1

Na tym terenie są dwie instala-
cje regionalne (Lipno i Rypin). Jest to 
razem 25 gmin. Czy lipnowski PUK 
będzie uczestniczył w przetargach 
organizowanych przez kolejne gmi-
ny? Czas pokaże. Dysponuje wła-
snym wysypiskiem, wystarczającym 
i przede wszystkim nowoczesnym 
taborem i, jak wynika z lipnowskie-
go rozstrzygnięcia, jest konkuren-
cyjny na rynku. Z analizy rynku tej 
branży wynika, że ceny oferowane 
w przetargach nie są wysokie, a więc 
bardziej korzystne dla mieszkańców 
niż dla samych przedsiębiorców.

Teraz pracownicy Przedsię-
biorstwa przyjmują wypowiedzenia 
umów. Do końca maja obecni klien-
ci indywidualni PUK-u powinni 
wypowiedzieć dotychczasowe umo-
wy zawarte ze spółką na wywóz nie-
czystości. Zasady zbiórki śmieci od 
podmiotów gospodarczych pozo-

stają bez zmian. 
Od 1 lipca odbiorcy odpadów, 

czyli pracownicy PUK-u, będą 
uważnie przyglądać się temu, co 
w danym worku mieszkaniec przy-
gotował. W przypadku stwierdzenia 
uchybień w zadeklarowanej segre-
gacji śmieci w ciągu dwóch dni ro-
boczych o zaistniałym fakcie będą 
zobowiązani poinformować urząd 
miejski. Chodzi o to, aby segregacja 
odpadów nie odbywała się tylko na 
papierze. Obecnie na ekologiczną 
metodę podziału śmieci do poszcze-
gólnych pojemników zdecydowało 
się 65 procent mieszkańców miasta. 
Jak to będzie po 1 lipca, pokażą de-
klaracje i rzeczywistość. Pilnować 
selekcji będzie trzeba, bo każdy 
kierowca auta będzie miał aparat fo-
togra�czny lub kamerę, by udoku-
mentować ewentualne odstępstwo 
od zasad zbiórki. 

Lidia Jagielska

W niedzielę reprezentacja gminy Kikół pojechała na Targi Turystyczno-Ogrodnicze „Lato na Wsi” do Minikowa. Miała swoje 
stoisko w namiocie powiatu lipnowskiego. Umiejętnościami kulinarnymi pochwaliły się panie z Koła Gospodyń Wiejskich 
w Trutowie, które przygotowały rozmaite pyszności. Sukces odnotował Michał Lewandowski z Wymyślina – zajął pierwsze 

miejsce w konkursie Gazety Pomorskiej „Nasz Rolnik 2013” w kategorii produkcja zwierzęca, którego finał odbył się w Mini-
kowie. Na targach promowany był również finał Festiwalu Piosenki Ranczerskiej Wilkowyjce, który odbędzie się  

28 czerwca w Kikole.
fot. nadesłane

      Dobrzyń nad Wisłą

Dobrzyń walczy ze śmieciami

     Lipno

Rozbój to nie wszystko

30 marca późnym wieczo-
rem w Lipnie Damian U. miał 
zabrać Arkadiuszowi G., grożąc 
że go pobije, telefon komórkowy 
i radio samochodowe. Zastraszył 
też swoją o�arę, by nie ważyła się 
powiadomić policji o tym zajściu. 
Stało się jednak inaczej. Śledczy 
nie tylko o fakcie dowiedzieli się, 
ale także zajęli się bogatą karto-
teką Damiana U. Podejrzany, de-
cyzją sądu, tra�ł na 3 miesiące do 
aresztu. 

Śledztwo pozwoliło odtwo-
rzyć dokładny przebieg mar-
cowych wydarzeń: Damian U. 
siedział z Arkadiuszem G. w sa-

mochodzie i zabrał leżący na 
wierzchu telefon komórkowy 
marki HTC. Przywłaszczył też 
sobie radio samochodowe marki 
LG z pendrivem. Okradzionemu 
groził śmiercią, jeśli powiadomi 
organy ścigania. 

W toku postępowania, w wy-
niku przeszukań i przesłuchania 
świadków, śledczym udało się 
połączyć także inne postępowa-
nia prowadzone przeciwko po-
dejrzanemu. Chodzi o uszkodze-
nie mienia i posiadanie środków 
odurzających.

Lidia Jagielska

Zgodnie z ustawą o utrzymaniu 
czystości i porządku w gminach, od 
1 lipca właściciele nieruchomości 
muszą płacić gminie za gospoda-
rowanie odpadami komunalnymi. 
Dotychczasowe umowy zawarte 
z �rmami zajmującymi się wywo-
zem odpadów komunalnych należy 
rozwiązać z odpowiednim okre-
sem wypowiedzenia, określonym  
w umowie. W przypadku �rmy 
SITA Płocka Gospodarka Komu-
nalna Sp. z o.o. to 1 miesiąc, więc 
wypowiedzenie trzeba założyć do 
31 maja.

– Procedura składania wypo-
wiedzeń przebiega dość sprawnie. 
Sami wychodzimy do mieszkańców, 

dojeżdżamy bezpośrednio do ich 
domów, pomagamy. Organizowane 
są też spotkania w kolejnych sołec-
twach. Mieszkańcy złożyli do nas 
około 1200 deklaracji, brakuje około 
700. Termin minął z końcem kwiet-
nia, ale wiemy, że to jest nowość 
i ludzie mogą mieć z tym pewne 
problemy, więc przymykamy oko. 
Poczekamy jeszcze kilka dni. Kolej-
ni spóźnialscy otrzymają upomnie-
nia, bo mimo wszystko czas goni 
– mówi Marta Raśkiewicz z Urzędu 
Miasta w Dobrzyniu nad Wisłą.

Znaczna większość mieszkań-
ców gminy i miasta dotychczas ko-
rzystała z usług �rmy SITA Płocka 
Gospodarka Komunalna, niektórzy 

z Przedsiębiorstwa Usług Komu-
nalnych z Lipna. Tak czy inaczej 
wypowiedzenie do 31 maja musi 
złożyć każdy. Na 10 czerwca zapla-
nowano otwarcie ofert w przetargu 
na odbiór śmieci z miasta i gminy 
Dobrzyń nad Wisłą. 

– Wszystko musi się rozstrzy-
gnąć najpóźniej do końca czerwi-
ca, bo 1 lipca zaczną obowiązywać 
przepisy nowej ustawy – dodaje 
Raśkiewicz.

Druki wypowiedzenia umów są 
dostępne w Urzędzie Miasta i Gmi-
ny Dobrzyń nad Wisłą, pokój nr 23 
oraz na stronie internetowej www.
bip.dobrzyn.pl lub www.dobrzyn.pl.

(ak)

W czwartek w nocy w gminie Dobrzyń drogówka zatrzymała do kontroli kierowcę, który 
jechał VW vento całą szerokością jezdni. 59-latek wydmuchał ponad 2 promile.

      Dobrzyń nad Wisłą

Dwóch jeździło wężykiem
To nie koniec historii. Po kon-

troli za kierownicą usiadł trzeźwy 
pasażer auta, jego właściciel. 

Koło północy policjanci za-
uważyli znajomego volkswagena 
w Płonczynku. Kierujący nim nagle 

przyspieszył. Miał powód, bo... był 
pijany. 38-latek był pod wpływem 
1,2 promila. Właściciel auta znów 
był pasażerem, ale od pierwszej 
kontroli zdążył już co nieco wypić. 
A że nie było komu jechać do skle-

pu, padła na tego najbardziej trzeź-
wego z towarzystwa.

59- i 38-latek odpowiedzą za 
jazdę po pijanemu, a 46-letni wła-
ściciel za udostępnienie im auta.

(aba)
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       Lipno

Ruszają z Polą w plener
O siódmym Przeglądzie Twórczości Filmowej i Lipnowskim Towarzystwie Kulturalnym Ê
z prezesem stowarzyszenia Sławomirem Leszczyńskim rozmawiała Lidia Jagielska.

Życzenia 
dla mamy

26 maja swoje święto mają 
wszystkie mamy. 
Każdy, kto chce 

za naszym pośrednictwem, 
bezpłatnie złożyć im  
życzenia, może do 
20 maja przysłać je 
e-mailem na adres

redakcja@wpr.info.pl
W temacie wiadomości 

należy wpisać: 
życzenia CLI

– Za tydzień rozpocznie się 

siódmy Przegląd Twórczości Fil-

mowej „Pola i inni”. Czy już wszyst-

ko dopięliście na ostatni guzik?

– Prawie tak. Czeka nas oczy-
wiście praca do ostatniej minuty 
festiwalu, ale generalnie dzie-
więćdziesiąt procent już za nami. 
Wkrótce widzowie zobaczą jak bę-
dzie i ocenią.

– To pierwszy festiwal w pana 

karierze na stanowisku prezesa 

LTK. Czy przygotowanie tak zna-

czącej imprezy kulturalnej jest 

trudne i co sprawia największe pro-

blemy?

– Wszystko jest trudne, wy-
maga czasu i zaangażowania. Na 
szczęście nie napotykam na wygó-
rowane żądania gwiazd, o jakich 
czytamy w kolorowych gazetach. 
Rzeczywiście to pierwszy festiwal 
dla mnie jako prezesa, ale siód-
my w ogóle. Ja jestem z tą impre-
zą związany od samego początku, 
w ubiegłych latach zajmowałem 
się przede wszystkim stroną tech-
niczną. 

– A gdybyśmy mieli porównać 

pierwszy i siódmy przegląd…

– Pierwszego nie pamiętam 
w ogóle, szósty jak przez mgłę. 
Cała moja głowa jest tylko przy 
tym festiwalu, poprzednie zrobili-
śmy, było fajnie, ale teraz najważ-
niejszy jest tegoroczny przegląd.

– Impreza rozwija się, przy-

bywa punktów programu, gwiazd. 

Można powiedzieć, że mimo kry-

zysu i trudnych czasów jest coraz 

lepiej?

– Tak. Świadczy o tym choćby 
to, że impreza potrwa cztery dni. 
Po raz pierwszy mamy bieg i im-
prezę plenerową, a do tej pory by-

liśmy w kinie lub w liceum. 
– Kto jest pomysłodawcą takiej 

formuły festiwalu? 

– Wszystkie decyzje podej-
mujemy wspólnie w stowarzysze-
niu. Ktoś ma dobry pomysł, dzieli 
się nim ze wszystkimi, a my zasta-
nawiamy się tylko, czy damy radę. 
Jeżeli projekt jest możliwy do zre-
alizowania i ciekawy to rozpoczy-
namy działania.

– Najważniejszy punkt to za-

wsze wręczenie „Politki”. W tym 

roku otrzyma ją Weronika Rosati. 

Dlaczego właśnie ta aktorka?

– W tym roku, po raz pierw-
szy, odbędzie się to w pierwszym 
dniu festiwalu, czyli już w czwar-
tek. Początkowo miała być to nie-
dziela, ale ze względu na plany 
gwiazdy wprowadziliśmy zmiany. 
Weronika Rosati później musi 
być w Moskwie i dlatego do Lipna 
przyjedzie w czwartek. A dlaczego 
Weronika Rosati? Jest aktorką pol-
ską rozsławiającą nasz kraj grając 
w �lmach zagranicznych i w tym 

przypomina Polę Negri.
– Najważniejszy punkt tego-

rocznego przeglądu to…

– Cały jest ważny. Od czwart-
ku od godziny 17.00 do 20.00 
w niedzielę nie może być chwili 
słabszej czy mniej ważnej.

– Festiwal to ważna impreza, 

bogata w atrakcje, ale jednocześnie 

otwarta i zupełnie bezpłatna dla 

widzów. Jak więc wygląda �nanso-

wanie? 

– W tym roku rzeczywiście 
cały festiwal jest bezpłatny. Spek-
takl, który będzie odgrywany 
w kinie Nawojka w sobotę o godz. 
18.00 też nie będzie biletowany. 
Będą tylko miejscówki. Startowe 
w kwocie 5 złotych będzie pobie-
rane od uczestników niedzielne-
go biegu, ale to są pieniądze dla 
fundacji. Zgłosić się może każdy. 
Mile widziane będą zorganizowa-
ne grupy. Jest też niewielka zmiana 
w programie biegu. Spotykamy się 
nie na Placu Dekerta, ale w parku 
miejskim.

– A więc festiwal to nie tylko 

uczta kulturalna, ale także charyta-

tywna. Na jaki cel popłyną pienią-

dze od biegaczy?

– Wspierać będziemy funda-
cję SYNAPSIS. Najważniejsze dla 
nas jest to, że pomożemy dzieciom 
z autyzmem włączając się w ogól-
nopolską akcję „Biegiem na po-
moc”.

– Skąd pomysł na taką akcję 

właśnie w Lipnie i właśnie w czasie 

festiwalu „Pola i inni”?

– Cała Polska biega, nie tylko 
sportowcy. A jeśli przy okazji moż-
na pomóc dzieciom, to dlaczego 
nie. Twarzą kampanii jest aktor 
Piotr Nowak, gość naszego tego-

rocznego przeglądu. On na pewno 
weźmie udział w naszym biegu, 
ale nie tylko. Na starcie być może 
zobaczymy inne gwiazdy ze świata 
sportu i telewizji. Trzeba przyjść 
w niedzielę na godzinę 11.00 do 
parku. Zapraszam wszystkich, bie-
gać będziemy na krótkich odcin-
kach. Postarajmy się, aby ta nasza, 
lipnowska pomoc dla dzieci auty-
stycznych była jak największa. 

– Wróćmy do �nansowania fe-

stiwalu. 

– Jednym z naszych głównych 
partnerów i sponsorów jest Urząd 
Marszałkowski Województwa 
Kujawsko-Pomorskiego. Imprezę 
dotuje też miasto Lipno, Staro-
stwo Powiatowe w Lipnie i szereg 
sponsorów. Impreza jest cały czas 
rozwojowa i dużo przed naszym 
stowarzyszeniem do zrobienia. 

– Kryzys, coraz mniej spon-

sorów, a przydałoby się w mieście 

Poli Negri muzeum z prawdziwego 

zdarzenia... 

– Teraz otworzyliśmy drugą 
izbę muzealną. Można ją zwiedzać 
po kontakcie z Miejskim Centrum 
Kulturalnym. Izba mieści się w ki-
nie Nawojka i tam swoje miejsce 
znalazła większość eksponatów. 
Cieszy się dużym zainteresowa-
niem grup zorganizowanych, któ-
re odwiedzają nasze miasto. Sami 
cały czas szkolimy się, zawsze jest 
więc ktoś, kto oprowadzi gości. 
Pamiątek wciąż przybywa, warto 
więc nasze izby odwiedzić, także 
w czasie festiwalu.    

– Kto panu pomaga w orga-

nizacji festiwalu, w dopilnowaniu 

każdego szczegółu, w zapewnieniu 

sprawnego przebiegu imprezy?

– Przede wszystkim człon-
kowie naszego stowarzyszenia 
i pracownicy Miejskiego Centrum 
Kulturalnego z dyrektorem Arka-
diuszem Bejger na czele, ale także 
urząd miejski oraz bardzo duża 
liczba wolantariuszy, w tym roku 
również po raz pierwszy z Gimna-

zjum Publicznego im. Noblistów 
Polskich w Lipnie.  Nie można za-
pominać o Filmotece Narodowej. 
Poza tym wiele organizacji, także 
spoza Lipna chce z nami współ-
pracować.

– Na jakich widzów liczycie?

– Zapraszamy wszystkich bez 
wyjątku. Każdy w tym programie 
znajdzie coś dla siebie.

– Ile trwało przygotowanie fe-

stiwalu?

– Od stycznia. Mnóstwo te-
lefonów, wyjazdów, wizyt. Inaczej 
nie udałoby się. My już dziś pla-
nujemy, kogo nagrodzić Politką 
w przyszłym roku. Wspaniała 
niespodzianka czeka też widzów 
jesienią tego roku, ale nic więcej 
powiedzieć na razie nie mogę. 
Przygotowania trwają, planów 
i pomysłów nam nie brakuje. 

– Szefowanie LTK pochłania 

dużo czasu. Proszę powiedzieć 

skąd u młodego mężczyzny, pasjo-

nata sportu i nowych technologii, 

pomysł na dołączenie do stowa-

rzyszenia Poli Negri, gwiazdy kina 

niemego?

– Ktoś poprosił mnie kilka lat 
temu o pomoc w organizacji prze-
glądu i tak już zostałem. A później 
były wybory prezesa LTK i padło 
na mnie. Lubię kino, �lmy, teraz 
moje zainteresowania i wiedzę po-
szerzam. Nowe technologie mogą, 
a nawet powinny iść w parze z hi-
storią, przeszłością. Właśnie przy 
użyciu technologii można przybli-
żyć w sposób nowoczesny i przy-
stępny historię i kulturę. 

– Marzenie pana jako prezesa 

LTK…

– Chciałbym mieć infrastruk-
turę i bazę dla rozwoju działalno-
ści stowarzyszenia. Chciałbym, 
żeby było prawdziwe muzeum, 
klimatyzowana sala kinowa i do-
bry sprzęt, który pozwoli zrealizo-
wać nasz festiwal i nie tylko. 

Lidia Jagielska,

fot. nadesłane

       Tłuchowo

Świętowali bibliotekarze

W środę w  Gminnej Bibliotece Publicznej w Tłuchowie świętowano Powiatowy Dzień Bibliotekarza i Bibliotek. Wójt Krzysztof 
Dąbkowski wszystkim wręczył kwiaty, życząc owocnych lat pracy i satysfakcji z wykonywanego zawodu. Bibliotekarze, po 

wysłuchaniu koncertu grupy wokalnej Gminnego Ośrodka Kultury otrzymali też życzenia od czytelników. Był tort, rozmowy, 
wspomnienia i wspólne plany na następne lata.

fot. nadesłane
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      Wielgie

Czerp ciepło ze słońca
Wydatki na ogrzewanie stanowią znaczącą pozycję w domowym budżecie. Można je 
zmniejszyć, decydując się na montaż kolektorów słonecznych. Takie proekologiczne roz-
wiązanie reklamowano w poniedziałek w Olesznie.

      Powiat

Witajcie!
Rodzice, którzy chcieliby umieścić w gazecie fotkę swo-
jej nowo narodzonej pociechy, mogą ją przesłać mailem 
na adres redakcja@wpr.info.pl.

Król polowania – Paweł Kamiń-
ski odbiera nagrody z rąk Witolda 

Karbowskiego („Karbówko”), Grze-
gorza Karpika (KŁ „Ostoja”) i Macieja 
Januszewskiego, prezesa Okręgowej 

Rady Łowieckiej w Toruniu

Tekst i fot. Lidia Jagielska  

Mateusz Bartoszewski

Mateusz  urodził się 8 maja 
w lipnowskim szpitalu, ważył 
3,4 kg i mierzył 56 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Moniki 
i Mariusza z Wielgiego.

Marika Kayla Reszkie 

Marika urodziła się 7 maja 
w lipnowskim szpitalu, wa-

żyła 2,8 kg i mierzyła 56 cm. 
Jest córką Santii i Patryka 
z miejscowości Dąbrówki, ma 
siostry Nadię i Wanessę.

Jan Wnuczko 

Jaś urodził się 10 maja w lip-

nowskim szpitalu, ważył 
4,6 kg i mierzył 62 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Micha-

ła i Darii z Sumina.

Rośnie liczba gospodarstw 
domowych, które chcą inwesto-
wać w ekologiczne źródła energii. 
W wielu gminach cykliczne odby-
wają się spotkania informacyjne. 
W poniedziałek mieli okazję wziąć 
w takim udział mieszkańcy Olesz-
na. Zapraszała �rma Lumen Tech-
nik z Warszawy. Zainteresowanie 
było jednak niewielkie. 

– Przedstawiamy stronę tech-
niczną systemu wykorzystującego 
energię słoneczną. Jeśli zamontu-
jemy w domu kolektory słonecz-
ne, mamy za darmo ciepłą wodę. 
Dodatkowo wspomagany jest też 
system centralnego ogrzewania 
i to wszystko w zgodzie z naturą 

– mówi Adam Kowalski z Lumen 
Technik.

Obecnie Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w 45 proc. do�nanso-
wuje  zakup i montaż kolektorów 
słonecznych. Koszt jest zależny 
od wielkości instalacji i mieści się 
w przedziale 10-30 tys. zł. – Ale 
wszystko jest zawsze indywidual-
nie dopasowane do potrzeb klien-
ta – podkreśla Kowalski.

Kolektory słoneczne to no-
woczesne urządzenia, które prze-
twarzają promieniowanie słonecz-
ne w energię cieplną. Specjalnie 
skonstruowana powierzchnia ko-
lektora wychwytuje ciepło słońca 

i za pośrednictwem płynu solar-
nego przekazuje je do instalacji, na 
której końcu znajduje się zbiornik 
z wodą (zasobnik). Płyn solarny 
oddaje ciepło wodzie, powodując 
jej podgrzanie. Na polskim ryn-
ku dostępnych jest kilka rodzajów 
kolektorów. Najpopularniejsze 
są kolektory płaskie, próżniowo-
rurowe i płaskie-próżniowe. Ich 
wytrzymałość oblicza się na mini-
mum 20 lat. Instalacje solarne wy-
twarzają energię, która nie zanie-
czyszcza środowiska, nie pogłębia 
efektu cieplarnianego i nie szkodzi 
naszemu zdrowiu.

(ak)

      Lipno

Honory

dla doktora
Dwa odznaczenia odbierze 
na początku przyszłego ty-
godnia ginekolog Lech Bra-
morski. 

Jeden z najbardziej znanych 
lipnowskich lekarzy z wieloletnim 
stażem na poniedziałkowej sesji sej-
miku województwa otrzyma medal 
„Za zasługi dla województwa”.

We wtorek w Kujawsko-Po-
morskim Urzędzie Wojewódzkim 
w Bydgoszczy wojewoda Ewa Mes  
wręczy Lechowi Bramorskiemu 
Krzyż Kawalerski Orderu Odro-
dzenia Polski, nadany przez prezy-
denta.

(aba)

      Tłuchowo

Wielkie wspólne śpiewanie

– Ze 143 zgłoszonych, na 
scenie wieczorem stanęło 131 
osób. Przez cały dzień uczyliśmy 
się sześciu utworów w systemie 
trzygłosowym: sopran, alt, tenor 
– opowiada szefowa GOK-u Wio-
letta Krzysztoforska. – Największy 
aplauz publiczności wzbudziła 
najtrudniejsza pieśń „To On”. 

W warsztatach uczestniczy-
li dorośli, młodzież oraz dzieci 
z Tłuchowa, Skępego, Sierpca, Ro-
ściszewa, Lipna, Radomic, Karn-
kowa a nawet jedna osoba z War-
szawy. 

– Miłośnicy gospel od począt-

W piątek, na zaproszenie Gminnego Ośrodka Kultury w Tłuchowie, ponad 130 osób wzięło  
udział w warsztatach gospel. Po całodniowych ćwiczeniach, wieczorem wspólnie zaśpie-
wały w miejscowym kościele.

ku wiedzieli, co ich czeka, a debiu-
tujący warsztatowicze wychodzili 
potwornie zmęczeni, ale zachwy-
ceni atmosferą i organizacją całych 
warsztatów.  Myślę, że udział w tej 
imprezie przyczyni się do powsta-
nia kilku grup gospel w naszym 
regionie. Zachęcam, bo ta muzyka 
pomaga wokalistom się rozwijać.

Z uczestnikami pracowali 
Agnieszka Górska–Tomaszewska,  
Patrycja Michalczak, Łukasz Kula, 
Helton Santos i Mateusz Brzo-
stowski.

oprac. (aba), fot. nadesłane

Uczestnicy warsztatów przez cały dzień 
szlifowali wykonanie 6 utworów
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      Kikół

Wieści z Zespołu Szkół
      Gmina Lipno

Sprzedawczyni je zapamiętała 
W niedzielę za kratki policyjnego aresztu trafiły dwie młode kobiety podejrzane o sklepową 
kradzież sprzed miesiąca. Rozpoznała je ekspedientka.

W środę w Szkole Podstawowej im. I. A. Zboińskiego w Kikole obchodzono Dzień 
Unii Europejskiej. W konkursie wiedzy o krajach Wspólnoty wzięły udział repre-
zentacje gospodarzy, Szkoły Podstawowej w Ciełuchowie i Szkoły Podstawowej 
w Zajeziorzu. Drużynowo najlepsza była ekipa z Kikoła. Indywidualnie zwyciężył 

Jan Wiśniewski z kl. VI b SP Kikół. Za nim uplasowali się Jakub Bladziak (SP 
Kikół) i Daniel Dudziński (SP Ciełuchowo). Podczas akademii uczniowie obejrzeli 

mit o Europie, inscenizację teleturnieju wiedzy o UE, poznali postacie z bajek 
z różnych krajów. Imprezę przygotowały Kamila Kotwicka i Ilona Kucharska-Gulcz 
. Na zdjęciu zwycięzcy rywalizacji indywidualnej oraz nagrodzona drużyna ze SP w 

Kikole.

Dwoje uczniów ze SP w Kikole, Natalia Znaniecka i Szymon Rosłonowski z klasy 
II b, pod opieką Katarzyny Chojnackiej, wzięło udział w akcji Światowej Organi-

zacji Zdrowia „Myj ręce, chroń życie”. Mieli za zadanie wykonać pracę plastyczną 
dotyczącą higieny rąk. Z 93 nadesłanych prac nagrodzono trzy, Natalia (na zdj.)

zajęła III miejsce.

Uczennice klasy II a Zespołu Szkół w Kikole Alicja Bojanowska i Gabriela Szybow-
ska wygrały rywalizację o miejsca w ławach poselskich podczas XIX Sesji Sejmu 

Dzieci i Młodzieży. Do zmagań przystąpiło 555 dwuosobowych zespołów z całego 
kraju. Miały za zadanie przeprowadzenie w środowisku lokalnym debaty na wy-

brany temat i przesłanie relacji wraz z filmami i zdjęciami do komisji konkursowej. 
Na zdjęciu laureatki z nauczycielem historii i wiedzy o społeczeństwie Ireneuszem 

Bednorzem.
fot. nadesłane

12 maja po południu sprze-
dawczyni zadzwoniła na policję, 
bo w jej sklepie pojawiły się dwie 
kobiety, które rozpoznała jako 
sprawczynie kradzieży sprzed 
miesiąca. Mundurowi zatrzyma-
li 20- i 22-latkę, które 9 kwietnia 
miały ukraść różne artykuły che-
miczne i kosmetyczne o łącznej 
wartości 300 zł.

W samochodzie należącym 
do starszej z kobiet funkcjonariu-
sze znaleźli woreczek z marihuaną 
oraz artykuły sklepowe, których 

pochodzenie jest wyjaśniane. 
W niedzielę panie usłyszały 

zarzuty kradzieży i skorzystały 
z prawa do dobrowolnego podda-
nia się karze. Orzeczono wobec ich  
pozbawienie wolności w zawiesze-
niu. Musza się też regularnie spo-
tykać z kuratorem i  naprawić wy-
rządzoną szkodę. 22-latka może 
tez odpowiedzieć za posiadanie 
narkotyków, ale póki co policja 
czeka na wynik badań laboratoryj-
nych zabezpieczonego suszu. 

Zajmujący się sprawą krymi-

nalni ustalają czy to wszystko, co 
podejrzane mają na swoim kon-
cie. 

– Na szczególne podkreśle-
nie zasługuje czujność oraz spo-
strzegawczość ekspedientki, która 
rozpoznała złodziejki, dzięki cze-
mu nie pozostaną one bezkarne 
i miejmy nadzieję, że będzie to 
dla nich nauczka na przyszłość – 
mówi Anna Kozłowska z lipnow-
skiej komendy.

(aba)

      Dobrzyń nad Wisłą

Uczcili zakończenie wojny 

W środę w Łagiewnikach odbyła się uroczystość poświęcona rocznicy zakończenia II wojny światowej. Wzięły w niej udział 
władze samorządowe miasta i gminy na czele z burmistrzem Ryszardem Dobieszewskim, były też poczty sztandarowe, 

strażacy, rodziny pomordowanych, delegacje ze szkół. Proboszcz parafii Mokowo ks. Tadeusz Lipowski odmówił modlitwę, 
a okolicznościowy referat wygłosił Kazimierz Żołnowski, dyrektor Publicznego Gimnazjum w Chalinie. Na zakończenie 

uczniowie przedstawili część artystyczną, przygotowaną pod kierunkiem Agnieszki Chruściel i Maksymiliana Rzekońskiego. 
Całość uroczystości poprowadził dyrektor Szkoły Podstawowej w Chalinie Zbigniew Kaźmierkiewicz.

(ak), fot. nadesłane

      Akcja charytatywna

Pomoc dla Antka Faberskiego 
W środę rozpoczęła się akcja charytatywna „Podaj dalej do Antosia”. Zebrane środki 
zostaną przekazane na operację i rehabilitację Antka Faberskiego, 3-letniego chłopca, 
który urodził się z Syndromem Aperta. To rzadka wada genetyczna, która spowodowała 
deformację czaszki, dłoni i stóp chłopca.

Aby pomóc Antkowi, należy 
do 22 maja wysyłać SMS o treści 
POMAGAM na numer 72 052 
(całkowity koszt to 2,46 zł). Współ-
organizatorem akcji jest Caritas 
Polska. W pomoc Antkowi zaanga-
żowały się też Polski Związek Piłki 
Nożnej, Ekstraklasa SA oraz Zwią-
zek Piłki Ręcznej w Polsce.

Antek urodził się w 2009 roku. 
Jego szwy czaszkowe zrosły się 
szybciej niż powinny, co spowodo-

wało deformację główki. Chłopiec 
urodził się również z rozszczepem 
podniebienia miękkiego i twarde-
go oraz ze zrośniętymi paluszkami 
u rąk i nóg. Aby Antek mógł nor-
malnie funkcjonować i rozwijać 
się potrzebnych było wiele operacji 
i ciągła rehabilitacja. Po 3 latach od 
pierwszej operacji, ze względu na 
narastające ciśnienie środczaszko-
we w głowie Antosia oraz niepra-
widłowy obraz rezonansu magne-

tycznego, konieczny jest kolejny 
zabieg w Stanach Zjednoczonych 
na przełomie lipca i sierpnia. Jego 
koszt to 45 tys. dolarów.

Osoby i instytucje, które chcą 
wspomóc akcję pomocy Antosio-
wi, mogą także dokonywać wpłat 
on-line oraz na konto: CARITAS 
POLSKA 23 1160 2202 0000 0000 
9718 2653 ul. Okopowa 55 01-043 
Warszawa z dopiskiem: dla Antosia 
FABERSKIEGO.
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W czwartek najmłodsi uczniowie  filii szkolnej w Piątkach w gminie Lipno uczestniczyli 
w niecodziennej lekcji w Miejskiej Bibliotece Publicznej w Lipnie. Było zwiedzanie od-
działów placówki, rozmowa, konkursy z nagrodami i piosenka w podziękowaniu za go-
ścinę. Organizatorem akcji była lipnowska książnica, a okazją do spotkania Ogólnopolski 
Tydzień Bibliotek.

      Lipno/Gmina Lipno

Debiut wśród książek

8 maja ruszyła dziesiąta już 
edycja Ogólnopolskiego Tygodnia 
Bibliotek. W tym roku jego hasło 
brzmi „Biblioteka dla kreatyw-
nych” i takie właśnie osoby odwie-
dzają książnicę miejską. 

– Z naszej biblioteki mogą ko-
rzystać mieszkańcy całego powiatu 
lipnowskiego – mówi bibliotekar-
ka Iwona Kowalska. – Do dyspo-
zycji czytelników mamy oddział 
dla dzieci pełen książek–zabawek 
uwielbianych już przez dwuletnie 
maluchy, wypożyczalnię dla do-
rosłych i czytelnię. Zapraszamy 
wszystkich.

W czwartek do lipnowskiej 
Miejskiej Biblioteki Publicznej na 
swoją pierwszą lekcję biblioteczną 
przyjechali zerówkowicze z Piątek 
w gminie Lipno z nauczycielką 
Angeliką Bejger. Na gości z nie-
cierpliwością czekały bibliotekarki 
Iwona Kowalska i Dorota Troja-
nowska oraz dyrektor placówki 

Ewa Charyton. Dzieci dokładnie 
obejrzały pomieszczenia przezna-
czone dla czytelników. Ich uwagę 
przykuł przede wszystkim do-
skonale wyposażony i kolorowy 
oddział dla dzieci. Uczniowie zo-
baczyli, jak wygląda obsługa czy-
telników w wypożyczalni dla doro-
słych i dowiedziały się wszystkiego 
o pracy bibliotekarzy. 

– Bibliotekarz zakupione 
książki najpierw opracowuje, czy-

li liczy, mierzy, a potem oprawia 
– opowiadała szczegółowo Iwona 
Kowalska. – Tak przygotowane 
wypożyczamy czytelnikom. Każdy, 
kto chce zapisać się do biblioteki, 
musi zapoznać się z regulaminem 
i przestrzegać jego treści.

I najmłodsi uczniowie z Piątek 
(�lia SP w Karnkowie) wiedzą już, 
że w książnicy nie można jeść ani 
pić, należy zachować ciszę, a z nie-
których pozycji można skorzystać 

W piątek w Domu Kultury w Trzebiegoszczu odbył się apel poświęcony ważnym roczni-
com. Uczniowie miejscowej szkoły uczcili rok Juliana Tuwima, 8. rocznicę śmierci Jana 
Pawła II oraz 222. rocznicę uchwalenia Konstytucji 3 Maja. W uroczystości uczestniczyli 
nauczyciele z dyrektor Elżbietą Kiełkowską na czele, mieszkańcy gminy, rodzice młodych 
artystów i wójt gminy Lipno Andrzej Szychulski. 

      Gmina Lipno

Trzy rocznice w jednym

W piątek sala główna Domu 
Kultury wypełniła się gośćmi, tęt-
niła muzyką i wspomnieniami. 
Była dobra zabawa, ale także wzru-
szenia i emocje. Młodzi mieszkań-
cy Trzebiegoszcza i okolic wspo-
minali postać papieża Polaka w 8. 
rocznicę jego śmierci. Chór „Sło-
wiki” wykonał brawurowo ulubio-
ne pieśni Jana Pawła II, w tym nie-
zapomnianą „Barkę”, uczniowie 
recytowali jego wiersze.

– Najmłodsze klasy przygo-
towały na dzisiejszą uroczystość 
wiersze Juliana Tuwima i tym spo-
sobem wspólnie uczcimy rok wiel-
kiego pisarza – mówi Agnieszka 
Bedyk z Wiejskiego Domu Kultu-
ry w Trzebiegoszczu.

Uczniowie starszych klas prze-
prowadzili zgromadzonych gości 
przez lata historii Polski, wspomi-
nając czas i okoliczności uchwa-
lenia ustawy zasadniczej, czyli 

Konstytucji 3 Maja. Nie zabrakło 
pieśni patriotycznych i gromkich 
braw dla młodych artystów. 

Zarówno dla dzieci, jak i do-
rosłych była to wspaniała lekcja 
historii i tradycji. W przygotowa-
nie uroczystości zaangażowali się 
uczniowie wszystkich klas Szkoły 
Podstawowej im. Jana Kochanow-
skiego w Trzebiegoszczu.      

Tekst i fot.

Lidia Jagielska

„Słowiki” zaśpiewały m.in. „Barkę” Uczniowie zerówki, klasy I i klasy II przypomnieli twórczość Juliana Tuwima

Sala wypełniła się gośćmi

Lekka trema przed występem, jak to u prawdziwych artystów

tylko w czytelni. O tym, że półto-
ragodzinne spotkanie było owoc-
ne świadczy powodzenie w zor-
ganizowanych na zakończenie 
lekcji bibliotecznej konkursach. 
Do najlepszych tra�ły nagrody 

książkowe, do wszystkich bajki na 
płytach, a goście odwdzięczyli się 
gospodarzom spotkania muzycz-
ną niespodzianką.

Tekst i fot.

Lidia Jagielska

Uczniowie „0” ze szkoły z Piątkach doskonale odnaleźli się w czytelni
Karolinka wiedziała, że w bibliotece obowiązuje cisza i po raz pierwszy własno-

ręcznie zapisała na tablicy całe słowo

Chłopcy spróbowali swoich sił w graniu i śpiewaniu wspólnie z książką zabawką 
(na zdj. Bartek)
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      Lipno

Mają swojego patrona
 W sobotę odbyło się uroczyste nadanie imienia Czesława Janczarskiego Przedszkolu Miej-
skiemu nr 4 w Lipnie. – Za twórczość dla dzieci patron naszego przedszkola otrzymał Złoty 
Krzyż Zasługi – przypomniał Krzysztof Grzywiński. 

Od soboty PM nr 4 ma patro-
na, sztandar i hymn.

– To cenna inicjatywa nada-
nia imienia człowieka, który swoje 
całe dorosłe życie poświecił umi-
laniu życia wielu pokoleń Polaków 
– mówił Donald Zieliński. – Mam 
nadzieję, że twórczość i dziedzic-
two Czesława Janczarskiego będą 
i dla was, i dla kolejnych pokoleń 
cenną spuścizną. 

W najważniejszej w kilkudzie-
sięcioletniej tradycji przedszkola 
chwili uczestniczyli posłowie na 
sejm Domicela Kopaczewska i Je-
rzy Wenderlich, a posła Łukasza 
Zbonikowskiego reprezentował 
Donald Zieliński. Nie zabrakło 
członków ZNP z Krzysztofem 
Markiewiczem na czele, księży 
z para�i błogosławionego Michała 
Kozala, szefów szkół, przedszkoli 
i jednostek organizacyjnych z te-
renu miasta, komendanta policji 
powiatowej Dariusza Garbarczyka 
i zastępcy komendanta PSP Janu-
sza Krasuckiego oraz władz samo-
rządowych ze starostą Krzysztofem 

Baranowskim, burmistrz Lipna 
Dorotą Łańcucką i jej zastępcą 
Dariuszem Chmielewskim. Kura-
torium oświaty reprezentował wi-
zytator Andrzej Gralak, a fundację 
Ewy Błaszczyk „Akogo” Marzanna 
Żakowska. 

– Nawet w obliczu niepewno-
ści bądźcie pełni nadziei – brzmia-
ły odczytane słowa listu Ewy 
Błaszczyk–Janczarskiej, synowej 
patrona lipnowskiego przedszko-
la. 

Życiorys Czesława Janczar-
skiego przedstawili zgromadzo-
nym gościom rodzice przedszkola-
ków, a radny RM w Lipnie Henryk 
Zabłocki odczytał uchwałę z 21 
listopada 2012 roku o nadaniu 
imienia placówce. 

– Czesław Janczarski był po-
stacią niezwykłą – mówił Krzysz-
tof Grzywiński w imieniu rodzi-
ców przedszkolaków. – Mimo 
upływu czasu siła jego twórczości 
nic nie zmalała, wprost przeciw-
nie, jest coraz większa. 

Poświecenia tablicy dokonał 

ks. Henryk Kołodziejczyk, pro-
boszcz para�i biskupa Michała 
Kozala, dzieci złożyły pierwsze 
ślubowanie na nowy sztandar i po-
dziękowały przybyłym gościom 
upominkiem artystycznym. Był 
taniec, śpiew i nawet deszczowa 
pogoda nie była w stanie pokrzy-
żować planów przedszkolaków 
i ich wychowawców. 

– Mimo licznych obowiązków 
nie mogłem odmówić sobie przy-
jazdu do Lipna – mówił wicemar-
szałek sejmu Jerzy Wenderlich. – 
To miasto kojarzy mi się  z latami 
dzieciństwa. Kiedy miałem tyle lat 
co wy dzisiaj, przyjeżdżałem tu 
z pobliskiego Torunia wraz z ro-
dzeństwem w odwiedziny. 

Do posła, pozostałych gości 
i sponsorów, którzy zaangażowali 
się w przygotowanie uroczystości, 
tra�ły laurki. Nad przebiegiem 
gali czuwała dyrektor Przedszkola 
Miejskiego im. Czesława Janczar-
skiego Jolanta Wenderlich.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Dyrektor Jolanta Wenderlich przyjęła pierwsze ślubowanie na zupełnie nowy sztandar

Sala wypełniła się rodzicami

Od soboty PM nr 4 ma swój sztandar

O randze uroczystości świadczyło grono wyjątkowych gości

Tablicę poświęcił ks. Henryk Kołodziejczyk

Hymn przedszkola znają już wszyscy

Balonowy latawiec z listami do patrona był pełen ważnych myśli przedszkolaków



Czwartek, 16 maja 2013
8 www.cli.info.plTo i owo

     Poradnik gimnazjalisty

Zespół Szkół im. Traugutta
Liceum ogólnokształcące i nowe kierunki techniczne proponuje gimnazjalistom Zespół 
Szkół im. Traugutta w Lipnie. Wysoka zdawalność matur oraz dobry poziom to, zdaniem 
dyrektora placówki, kolejne atuty.

Rozmowa z dyrektorem szko-
ły Leszkiem Statkiewiczem.

– Dlaczego absolwent gim-

nazjum powinien wybrać ZS im. 

Traugutta?

– Przede wszystkim ze wzglę-
du na skuteczność nauczania. Sto 
procent uczniów kończy naszą 
szkołę i zdaje maturę. Także ze 
względu na to, że odpowiadamy 
na indywidualne potrzeby każdego 
ucznia. Naszym celem jest wyrów-
nywanie szans edukacyjnych, bo 
pracujemy zarówno z młodzieżą 
uzdolnioną, jak i z tą nieco trud-
niejszą. Nauka w naszej placówce 
odbywa się w oparciu o najnowsze 
programy edukacyjne. Od przy-
szłego roku szkolnego, we współ-
pracy z Wyższą Szkołą Gospodar-
ki w Bydgoszczy utworzymy klasę, 
w której uczniowie mieć będą 
indywidualne tablety. Będziemy 
jedną z pięciu takich szkół w wo-
jewództwie, utworzymy nowocze-
sną klasę o pro�lu matematyczno-
�zyczno-informatycznym. Poza 
tym mamy teatr szkolny, który 
odnosi wiele sukcesów i pozwala 
naszym uczniom realizować pasje.

– Jakie są inne mocne strony 

kierowanej przez pana placów-

ki?

– Ważna jest atmosfera. Re-
lacje pomiędzy nauczycielami 
i uczniami są u nas bardzo dobre. 
Istotne, że żaden uczeń nie jest 
anonimowy. W związku z tym od-
powiadamy na potrzeby każdego 
z nich, nikt nie czuje się osamot-
niony.

– Ilu uczniów opuści w tym 

roku mury szkoły?

– W tym roku maturę zda-
je 187 uczniów. Myślę, że wyni-
ki będą bardzo dobre. Wszyscy 
uczniowie ostatnich klas szkołę 
ukończyli. Często wyniki egzami-

nu dojrzałości są u nas na najwyż-
szym poziomie, bo wielu uczniów 
zdobywa sto procent punktów 
z poszczególnych przedmiotów. 
Mamy sześć oddziałów. W liceum 
prowadzimy rekrutację na kierun-
ki: językowy z rozszerzoną geogra-
�ą, społeczno-prawny, biologicz-
no-chemiczny z �zyką medyczną, 
humanistyczny, dziennikarski, 
matematyczno-�zyczno-informa-
tyczny, pedagogiczny z biologią 
rozwoju człowieka, turystyczny 
z geogra�ą XXI wieku.

– Na co stawiacie w szczegól-

ności, które kierunki są najpopu-

larniejsze?

– Dominują kierunki ścisłe. 
Pro�le z matematyką, �zyką czy 
biologiczno-chemiczne do szkół 
medycznych. Jest też ochrona śro-
dowiska. Nasi absolwenci podej-
mują studia językowe, medyczne 
czy prawnicze. Idą na dobre uczel-
nie, osiągają wysokie wyniki. Jest 
u nas możliwość wyboru drugie-
go języka obcego. Każdy uczy się 
angielskiego, a dodatkowo może 
wybrać np. pomiędzy niemiec-

kim, francuskim, rosyjskim czy 
łaciną. Mamy bogatą bazę dydak-
tyczną, od przyszłego roku będzie 
nowa sala sportowa z widownią. 
W związku z tym myślimy też 
o klasach sportowych. Dodam, że 
nasi uczniowie odnoszą wiele suk-
cesów w różnych konkursach, tak-
że ogólnopolskich. Otwieramy po 
raz pierwszy także kierunki tech-
niczne. Wychodząc naprzeciw po-
trzebom rynku pracy, zaczniemy 
kształcić analityków i geodetów.

– A jak placówka radzi sobie 

z demogra�ą, udaje się utrzymać 

stałą liczbę uczniów?

– Niż demogra�czny to rzecz 
bezsprzeczna. My walczymy z nim 
otwartością i uruchamianiem no-
wych kierunków. Nasza oferta jest 
bardzo szeroka i liczymy, że uda 
się utrzymać liczbę uczniów na 
bieżącym poziomie.

W szkole zatrudnionych jest 
50 nauczycieli, w tym 28 dyplo-
mowanych, 16 mianowanych i 8 
kontraktowych.

Andrzej Korpalski,

fot. nadesłane

Zespół Szkół im. R. Traugutta w Lipnie
ul. Traugutta 1, 87-600 Lipno, tel./fax 54 287 25 62, tel. 54 287 41 13
e-mail: lolipno@pro.onet.pl, www.lolipno.oswiata.org.pl
dyrektor: Leszek Statkiewicz

Szkoła dysponuje: dobrze wyposażoną biblioteką z dostępem do internetu, dwiema pracow-
niami komputerowymi podłączonymi do sieci wewnętrznej i internetu, siłownią, salą gimnastyczną 
i salką do gimnastyki, aulą na kilkaset miejsc, w której odbywają się szkolne imprezy, dwoma bar-
dzo dobrze wyposażonymi gabinetami biologicznymi, nowoczesną pracownią chemiczną, świetlicą 
szkolną, stołówką

LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE
Klasy o nachyleniu:
– biologiczno–chemicznym z 昀椀zyką medyczną
– matematyczno–昀椀zyczno–informatycznym z zastosowaniem tabletów
– humanistycznym 
– społeczno–prawnym
– dziennikarskim
– turystycznym z geogra昀椀ą XXI wieku
– językowym z rozszerzoną geogra昀椀ą 
– pedagogicznym z biologią rozwoju człowieka 
TECHNIKUM
– technik analityk
– technik geodeta

     Gmina Lipno

Patriotyczne świętowanie

     Gmina Lipno

Dobrze się bawili

Tuż przed długim majowym weekendem w starym pałacu w Jastrzębiu odbyły się  
gminne obchody rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja. Przedstawienie „Witaj 

majowa jutrzenko” przygotował dziecięcy teatr „Bagatelka”. Obejrzało go wielu 
gości, wśród nich rodzice, samorządowcy i przedstawiciele instytucji kultury.

fot. nadesłane

1 maja w Wierzbicku miejscowi druhowie, we współpracy z paniami ze Stowa-
rzyszenia Kobiet Wiejskich „Wierzbiczczanki”, zorganizowali piknik. Można było 
skosztować domowych wypieków, dań kuchni regionalnej, ale największym po-

wodzeniem cieszyła się grochówka, która rozeszła się w ekspresowym tempie. Na 
finał gościnnie wystąpił kabaret „To i owo” z Wielgiego, który bawił uczestników 

do późnych godzin wieczornych.
fot. nadesłane

Każdy czytelnik wie, że Miej-
sko-Gminna Biblioteka Publiczna 
to nie tylko bogaty wybór książek, 
ale także możliwość bezpłatnego 
korzystania z komputerów z dostę-
pem do internetu. Jest już pewne, 
że nie zmieni się to przez najbliższy 
rok.

Książnica już po raz kolejny 
przystąpiła do programu „Orange 
dla bibliotek” prowadzonego przez 

      Skępe

Za darmo w sieci
Już wiadomo, że w skępskiej bibliotece nadal będzie moż-
na bezpłatnie korzystać z internetu. Książnica otrzymała 
dotację na ten cel.

Fundację Orange i otrzymała po-
nad 3,5 tys. zł dotacji. 

Pieniądze, zgodnie z celem 
programu, zostaną przeznaczone 
na edukację i popularyzację zwięk-
szenia wykorzystania internetu 
przez pracowników i użytkowni-
ków biblioteki, a w szczególności na 
zapewnienie dostępu do szeroko-
pasmowych łączy internetowych.

Lidia Jagielska
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     Zdrowie

Zadbaj o swoje oczy
Zła dieta, zanieczyszczenie środowiska, działanie słońca czy promieniowanie wytwarzane 
przez monitory mają ogromny wpływ na kondycję naszych oczu. Z wiekiem wzrok ulega 
osłabieniu, jednak dzięki odpowiedniej profilaktyce i pielęgnacji możemy spowolnić tem-
po pogarszania się widzenia.

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Słabnący wzrok jest niero-
zerwalnie związany z procesem 
starzenia się organizmu. Wolne 
rodniki, które wyzwalają się pod 
wpływem działania takich czyn-
ników jak toksyny środowiskowe, 
promieniowanie ultra�oletowe, 
promieniowanie wydzielane przez 
ekrany telewizorów czy monitory 
komputerowe oraz nieprawidło-
wa dieta, niszczą elementy struk-
turalne oczu. Aby temu zapo-
biec, należy odpowiednio dbać 
o wzrok. W słoneczne dni trzeba 
pamiętać o noszeniu okularów 
przeciwsłonecznych z �ltrami UV 
oraz regularnie zażywać wybrane 
substancje odżywcze, zawarte m. 
in. w warzywach, owocach, nabia-
le i produktach pełnoziarnistych.

Najważniejszym składnikiem, 
wpływającym zbawiennie na stan 
wzroku, jest luteina. Specjaliści 
zalecają zażywanie każdego dnia 
co najmniej 5 mg tej substancji. 
W celach pro�laktycznych powin-
ny po nią sięgnąć osoby, których 
oczy są często narażone na działa-
nie szkodliwych czynników, pra-
cują przy komputerze i sztucznym 
oświetleniu, często przebywają na 
słońcu lub palą papierosy. 

– Luteina zawarta w siat-
kówce oka stanowi swo-
isty �ltr wolnych rodników  
i promieniowania, chroniąc na-
rząd wzroku przed degradacją – 
tłumaczy Barbara Niebisz-Nowak, 
doradca ds. farmaceutycznych 
Mediq Apteka. – Dostępne w apte-
kach suplementy diety zawierające 
luteinę są dodatkowo wzbogacone 
m. in. tauryną, oraz przeciwutle-
niaczami takimi jak cynk i selen. 
Substancje te odpowiadają za 
wzmacnianie wzroku, mają dzia-
łanie ochronne i pomagają w wal-
ce z wolnymi rodnikami. Ponad-
to tauryna odgrywa kluczową 
rolę w przekształcaniu witaminy  
A w retinol, niezbędny w procesie 
widzenia – dodaje.

Dodatkowo, w trosce o wzrok 
warto sięgnąć po beta-karoten, 
który jest naturalnym przeciw-
utleniaczem oraz chroni przed 
działaniem szkodliwych promieni 

UV. Na rynku dostępne są także 
suplementy diety zawierające wy-
ciąg z czarnej borówki. - Jagody 
zawierają antocyjany poprawia-
jące krążenie w gałce ocznej co 
ma korzystny wpływ na wzrost jej 
dotlenienia – mówi ekspert Me-
diq. – Dzięki temu wzrok szybciej 
dostosowuje się do zmiennych 
warunków oświetlenia, a co za 
tym idzie, poprawia się zdolność 
widzenia po zmierzchu - wyjaśnia 
Niebisz-Nowak.

Oprócz odpowiedniej pro-
�laktyki warto także sięgnąć po 
krople nawilżające, które zapobie-
gają uczuciu suchości i podraż-
nieniom. Krople są także bardzo 
pomocne w przypadku gdy jakieś 
zanieczyszczenia dostaną się do 
oka. W aptekach można znaleźć 
również środki, które obkurczają 
włosowate naczynia krwionośne, 
eliminując w ten sposób efekt 
przekrwionych oczu wywołanych 
czynnikami zewnętrznymi czy 
alergią. Likwidują także nieprzy-
jemne pieczenie i swędzenie oraz 
ograniczają nadmierne łzawienie. 
W stanach podrażnienia spojó-
wek i powiek pomocne są skład-
niki roślinne mające działanie 
przeciwzapalne, takie jak świetlik 
lekarski, nagietek czy starzec po-
pielaty oraz minerały np. węglan 
magnezu, krzemionka czy �uorek 
wapnia.

Dieta dla zdrowych oczu

Dostarczanie suplementów 
diety dla zdrowia oczu nie zwalnia 
nas jednak ze stosowania prawi-
dłowej diety.  To  jedynie  uzupeł-
nienie  całej  kuracji.  Zmęczonym 
oczom warto dostarczać niezbęd-
nych substancji do prawidłowego 
funkcjonowania. 

Warzywa bogate w luteinę:

brokuły,
brukselka,
kapusta czerwona,
natka pietruszki,
szpinak,
sałata,
zielony groszek.

Zeaksantynę znajdziemy np. 

w mandarynkach i pomarań-
czach.

Innymi  substancjami  za-
pewniającymi  prawidłowe  funk-
cjonowanie  oka są �awonoidy 
i naturalny utleniacz - witamina 
C. Opóźniają one procesy starze-
nia się i zapobiegają uszkodzeniu 
plamki żółtej. Dodatkowo wzmac-
niają naczynia krwionośne, które 
odżywiają i dotleniają siatkówkę. 

Substancje te znajdziemy w:

aronii,
borówce amerykańskiej,
ciemnych winogronach,
jagodach, jeżynach,
porzeczce czarnej,
porzeczce czerwonej,
żurawinie.

Marchewka, dynia, kabaczek 
czy pomidory to warzywa boga-
te w beta-karoten, który zmienia 
się w  witaminę A, odżywiając 
siatkówkę i  poprawiając ostrość 
widzenia o zmierzchu. Witaminę 
A znajdziemy w  nabiale (twa-
róg, śmietana, jogurty),ale także 
w wątróbce, kukurydzy i oleju 
rybnym.

Produkty pełnoziarniste,  jak  
pieczywo razowe, grube  kasze 
i  płatki wielozbożowe, dostarczą 
naszym oczom witamin z grupy 
B i złagodzą objawy zmęczenia.  
Dodatkowo zawarty w  nich cynk  
i  selen zmniejszą zagrożenie zwy-
rodnienia plamki żółtej.

Im wcześniej, tym lepiej

Pro�laktyka jest niezwykle  
istotna już od wczesnych lat, po-
nieważ choroby oczu zazwyczaj 
rozwijają się długo. Po 50. roku 
życia każdy z nas powinien pod-
dać się badaniu okulistycznemu, 
aby określić stan zdrowia swoich 
oczu. 

Powinniśmy przestrzegać 
wszystkich wskazówek zwią-
zanych z ochroną oczu przed 
czynnikami zewnętrznymi i dbać 
o dietę bogatą w składniki poma-
gające chronić oczy przed zwy-
rodnieniem plamki żółtej.

(red)

R E K L A M A
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      Uprawy

Ciężkie metale, 
ciężka rola
Jeśli rolnik posiada pole położone w bezpośrednim są-
siedztwie ruchliwej drogi, w glebie odkładają się metale 
ciężkie jak kadm, ołów czy nikiel. Ma to wpływ na plony.

       Technika rolnicza

Jego wielkość Buhler
Coraz większa moc i coraz większe rozmiary – firmy zajmujące się produkcją traktorów 
prześcigają się w poprawianiu tych parametrów. Dziś opowiemy o kanadyjskim olbrzymie 
o mocy 535 koni mechanicznych. 

Jak wiadomo, w przyrodzie 
nic nie ginie. Skażenie gleb me-
talami ciężkimi prowadzi do ku-
mulowania znacznych ilości tych 
pierwiastków w roślinach, co 
skutkuje zaburzeniami wzrostu 
i rozwoju oraz obniżką plonów. 
Pobrane w nadmiarze metale 
przedostają się do łańcucha pokar-
mowego gleba – roślina – zwierzę 
– człowiek, stwarzając niebezpie-
czeństwo zanieczyszczenia żyw-
ności, co ma niebagatelny wpływ 
na zdrowie człowieka.

Ryzyko przedostania się me-
tali ciężkich z gleb zanieczyszczo-
nych do produktów pochodzenia 
roślinnego wzrasta wraz z obniża-
niem się pH gleby. Kwaśny odczyn 
powoduje wzrost mobilności tych 
metali i ułatwia pobieranie ich 
przez rośliny. 

Gleby narażone na obecność 
metali ciężkich można ratować. 

Najbardziej rozpowszechnioną 
metodą jest wapnowanie. Zabieg 
ten służy uregulowaniu odczynu 
gleby zakwaszonej, a jego wy-
miernym efektem, obok popra-
wy warunków wzrostu i rozwoju 
dla samej rośliny, jest również 
zmniejszenie ruchliwości metali. 
Kolejnym sposobem hamującym 
pobieranie przez rośliny rozpusz-
czalnych form niektórych metali 
ciężkich jest nawożenie fosforowe. 
Badania naukowe potwierdzają, że 
zwiększone dawki fosforu skutecz-
nie ograniczają akumulację cynku, 
jak również miedzi, kadmu, niklu 
i ołowiu.

Na glebach zanieczyszczo-
nych metalami wyklucza się upra-
wę warzyw liściowych, ponieważ 
gromadzą one metale szczególnie 
łatwo. 

(pw)

Maj to czas strzelania w źdźbło 
najpierw zbóż ozimych, a póź-
niej jarych. W pełni krzewienia 
trwa proces budowania kiosków 
w kłosie, czyli budowania kłosa 
na długość. Jednocześnie w kio-
skach tworzą się zawiązki kwiat-
ków, czyli przyszłego ziarna. Wraz 
ze startem strzelania w źdźbło 
w roślinach rozpoczynają się pro-
cesy redukcyjne, polegające na 
odrzucaniu najsłabszych pędów. 
Odbywa się to w myśl zasady: im 
mniej składników pokarmowych 
(wszystkich niezbędnych) i wody, 
tym więcej pędów i kiosków będzie 
odrzuconych. Składniki pokarmo-
we i woda ze zredukowanych or-
ganów są dostarczane do pędów, 
które pozostają. W ten sposób 
rośliny reagują na wszelkie niedo-

bory, co szczególnie widoczne jest 
w latach suchych i przy wyraźnych 
de�cytach pokarmowych 

Sam okres przejścia z fazy 
krzewienia do strzelania w źdźbło 
jest określany jako jeden z okre-
sów krytycznych pod względem 
zaopatrzenia w wodę i azot. Dlate-
go przed tym okresem zboża po-
winny być zasilone azotem.

Początek strzelania w źdźbło 
to także czas, kiedy dobre efekty 
daje stosowanie dokarmiania do-
listnego magnezem i mikroele-
mentami w połączeniu z mocz-
nikiem. Taki układ nawozów jest 
szczególnie polecany w przypadku 
spodziewanych wysokich plonów 
oraz przy niedoborach magnezu 
i mikroelementów. 

(pw)

      Uprawy

Droga do kłosa
Rośliny uprawiane na polach są teraz w szczególnie wraż-
liwym okresie strzelania w źdźbło. 

Młode kłosy

Traktor 535 Buhler Versati-
le pojawił się w Polsce na targach 
w Bednarach. Adresowany jest 
głównie do dużych gospodarstw 
oraz �rm zajmujących się uprawą 
roli na dużych areałach. By mieć 
taki ciągnik, trzeba też posiadać 
odpowiedniej wielkości pług czy 
siewnik oraz równie wielki portfel. 
Używany traktor dostaniemy za 
750 tysięcy złotych. 

W naszych warunkach po-
siadanie tego typu sprzętu nieco 
mija się z celem ze względu na 
średnią wielkość gospodarstw, ale 
i szerokość dróg. Buhler waży 19 
ton i mierzy 7,5 metra. Kłopotliwa 
jest też jego szerokość, wynosząca 

4 metry. Ciągnik ten pobił rekord 
Guinnessa. Po 24 godzinach pracy 
traktorem z broną talerzową Gre-
goire Besson XXL o szerokości ro-
boczej 14 metrów obrobił 417 ha 

ziemi.
Co ciekawe, traktor pali zaled-

wie 9 litrów ropy przy godzinnym 
talerzowaniu.

(pw)

       Uprawy

Schyłek aroniowej potęgi?
Aronia nie jest owocem powszechnie używanym w naszej kuchni. Ale w jej produkcji je-
steśmy światowym potentatem. Może się to jednak zmienić.

Niskie ceny zniechęcały do 
upraw, a teraz aronii brakuje. Pol-
skie kłopoty oznaczają globalny 
de�cyt, bo jesteśmy światowym 
potentatem w produkcji tych 
owoców. Obecnie mamy ok. 90-
proc. udział w produkcji świato-
wej. Może to nie potrwać długo, 

bo uprawą aronii zaczyna inte-
resować się wiele innych państw. 
Choć jest ona relatywnie prosta 
i tania, to jej skala wzrosła w Pol-
sce nieznacznie – z 5,7 tys. ha 
w 2008 r. do 6 tys. ha w 2012 r.

Do zakładania plantacji znie-
chęcają ceny skupu. Uczciwa 

stawka to 1,5-2 zł za 1 kg, a w nie-
których latach ceny spadały u nas 
poniżej 1 zł. Popyt na te owoce 
rośnie z roku na rok, głównie 
z uwagi na ich właściwości zdro-
wotne.  

(pw)

       Hodowla

Wołowina w odwrocie
Chociaż w ubiegłym roku przeciętny Polak zjadł zaledwie 2,4 kg wołowiny, to i tak ho-
dowla ras mięsnych staje się coraz bardziej dochodowa. Oczywiście, jeśli skupimy się na 
eksporcie.

Z danych Polskiego Zrzesze-
nia Producentów Bydła Mięsnego 
wynika, że hodowlą bydła ras mię-
snych w Polsce zajmuje się niewiele 
ponad 10 tysięcy gospodarstw. To 
zbyt mało, by zapewnić odpowied-
nią ilość dobrej jakości wołowiny. 
Rolnicy to wiedzą i coraz częściej 
krzyżują rasy mięsne z mlecznymi. 
Zachęcą ich do tego stabilna i do-
bra cena wołowiny zapewniająca, 
mimo rosnących kosztów, opłacal-
ność produkcji.

Obecnie w Polsce produkcja 
wołowiny wynosi ponad 400 tysię-
cy ton rocznie, z czego aż 80 proc. 
tra�a na eksport. W ubiegłym roku 
jego wartość przekroczyła 800 mi-
lionów euro. Produkcja i eksport 
wysokiej jakości wołowiny są na-
szą wizytówką w Unii Europejskiej. 
A w Polsce spożycie tego mięsa 
gwałtownie spada. W ubiegłym 
roku statystyczny Polak zjadł zale-
dwie 2,4 kg wołowiny, to najmniej 
w historii. Tymczasem mieszkańcy 

Francji czy Wielkiej Brytanii zja-
dają jej ponad dziesięć razy więcej. 
Okazuje się, że mimo wzrostu za-
możności Polaków, spożycie woło-
winy dalej się kurczy.

Według ekspertów głównym 
powodem takiej sytuacji jest znacz-
ny wzrost cen wołowiny, spowo-
dowany rosnącym eksportem tego 
mięsa do krajów Unii Europejskiej. 
Tam wołowina to towar de�cytowy 
i z jej sprzedażą nie ma problemów 

(pw)

Termin ważności preparatu 
określany jest na etapie rejestracji 
środka ochrony roślin, na podsta-
wie standardowych wyników ba-
dań, zazwyczaj na okres 2 lat. Daje 

       Chemia

Spójrz na datę ważności
Od 8 marca ze środków ochrony roślin można korzystać tylko, jeśli nie upłynął termin ich 
przydatności do użycia.

to możliwość zużycia zakupionego 
preparatu w ciągu dwóch sezonów 
wegetacyjnych.

Zdaniem urzędników, którzy 
pisali nowe prawo, zmiana ma spra-

wić, że rolnicy będą lepiej planować 
swoje zakupy i nie robić zapasów, 
które następnie zalegają w gospo-
darstwach. 

(pw)

Buhler to potentat wśród ciągników
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OGŁOSZENIA DROBNE

Ogłoszenia drobne 
można składać 

w następujących 
punktach:

Monika Jabłoń-

ska Wola, Piotr Gójski 

Wolęcin, Liliana Ku-

rowska „Gucio” Tłu-

chowo, Anna Sztucz-

ka ul. Piłsudskiego 
Lipno, PHU „EWA” 
Ewa Maćkiewicz Jan-

kowo, Jadwiga Stań-

czyk ul. Włocławska 
2 Lipno, Partner 3 ul. 
Sierakowskiego 22 c 
Lipno.

Świerk srebrzysty 0,5-1,8 m wys. 
ukorzeniony w donicach dekoracyj-
ny na kształt kolor 20 – 80 zł szt. k. 
Golubia-Dobrzynia tel. 56/683-22-
58 669-099-785

Tapicerowanie mebli szybko i tanio 
tel. 602-340-029

Ziemia ogrodowa, torfowa ph 6,2, 
torf, żwir, piasek tel. 880 996 603. 
693 200 415

Słoma Baloty 120x120 tel. 889 121 
732 

Sprzedam słomę tel. 539 489 142

Sprzedam cegłę białą 300 sztuk, 
bloczek 3000szt., pielak ciągnikowy 
do buraków lub tytoniu tel. 885-
871-298, 

SKUP POJAZDÓW CIĘŻAROWYCH 
Wszystkie marki Każdy KAMAZ Za-
świadczenie złomowania Transport 
GRATIS tel. 510-503-510 www. 
mamauto.pl

AUTO-KASACJA Skup aut, płacimy 
najwięcej Wystawiamy zaświadcze-
nie  Transport GRATIS. Gotówka 

Opel najwięcej tel. 510-503-510 
www. mamauto.pl

Sprzedam lokal handlowy w 
Wąbrzeźnie przy ulicy Grudziądz-
kiej obok osiedla 728915321, 
884375275 

Sprzedam opony letnie z alo 
215/40/17 rozstaw 4x100  za 1000 
zł tel. 508 137 319

Praca dla ambitnych tel 661 144 
765

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

OFERTY PRACY 
POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

R E K L A M A

1. Lakiernik proszkowy, pomocnik lakiernika proszkowego; Przedsiębiorstwo Wdrożeń Tech-
nicznych MARIUS s.c. Mariusz Domagała, Edyta Domagała, Lisi Ogon ul. Drzewna 2, adres 
e-mail: marius@marius.com.pl
2. Murarz; Zakład Ogólnobudowlany Jerzy Tomczak, Gniezno ul. Krzyszczewo 8a, tel. 693 
021 976
3. Kucharz (pracodawca zapewnia zakwaterowanie); PHU „Dagmor” Zdzisław Górecki, Ustka 
ul. Storczykowa 6, tel. 502 595 806
4. Pracownik 昀椀zyczny (prawo jazdy kat. T – prace polowe); PW „Markłos”, Kikół Wieś 88, tel. 
54 289 40 91
5. Doradca w salonie Orange; „Telmar” sp. j., M. A. Rybiccy Lipno ul. 3-go Maja 3, tel. 505 149 
505, adres e-mail: arybicki.telmar@wp.pl
6. Negocjator terenowy (praca na terenie zamieszkania); ADIMO EGZE S.A., Warszawa ul. 
Grochowalska 91/10, tel. 22 412 48 14
7. Kierownik produkcji (wymagana znajomość j. angielskiego); Skibicki Technika Transporto-
wa sp. z o.o., Skępe, tel. 693 348 310
8. Glazurnik, murarz, stolarz (montaż okien i drzwi); PW Bomet BIS Mieczysław Bojarski, Wa-
lentowo 14, tel. 606 123 828
9. Agent ubezpieczeniowy; PZU S.A. Magdalena Rafalska, Włocławek ul. Okrzei 72, tel. 726 
020 156
10. Doradca ds. odszkodowań; Europejskie Centrum Odszkodowań Jarosław Pielesiek, tel. 42 
710 93 08, adres e-mail: biuro@pielesiek.pl
11. Szwaczka; Markit-2 sp. z o.o., Rypin ul. Kościuszki 23c, tel. 54 280 21 85

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Oferty EURES dostępne również na stronie internetowej www.wup.torun.pl w dziale „Pośred-
nictwo Pracy”:
Austria: stolarz, pomocnik stolarza, pomocnik z kat C+E, blacharz samochodowy, dekarz, 
elektroinstalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji gazowej i sanitarnej, parkieciarz, spa-
wacz, stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, wykwali昀椀kowany pracownik CNC, brukarz/
glazurnik, pracownik w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: starszy programista PHP, programista aplikacji internetowych, doświadczony inżynier 
mechanik CAD, developer/tester – środowisko JAVA
Czechy: asystent profesora, operator wytaczarko–frezarki poziomej, spawacz–przecinacz
Estonia: inżynier HVAC
Finlandia: dojarz/dojarka
Hiszpania: animator kultury
Holandia: robotnik ogólnobudowlany, stolarz budowlany/cieśla szalunkowy
Irlandia: wykrawacz
Litwa: mechanik lotnictwa, inżynier lotnictwa
Malta: kierowca autobusu
Niemcy: szklarz, galwanizer, lekarz zakładowy/lekarz medycyny pracy, JAVA developer, me-
chanik samochodowy, mechatronik, mechanik obróbki skrawaniem, spawacz 111 (E-Hand), 
kelner, kelnerka, protetyk stomatologiczny (systemy ceramiczne), protetyk stomatologiczny, 
elektryk/monter instalacji elektrycznych, spawacz, tokarz CNC/frezer, formierz wyrobów z 
kompozytów polimerowych, pielęgniarka/pielęgniarz, monter urządzeń, dyplomowana pie-
lęgniarka/pielęgniarz, ślusarz, mechatronik/elektryk przemysłowy, mechanik procesów tech-
nologicznych, inżynier oprogramowania (pracodawca z Belgii), inżynier wsparcia bezpośred-
niego (pracodawca z Belgii), technik dentystyczny, software JAVA developer
Norwegia: pracownik budowlany (brukarz, tynkarz, konserwator terenów zielonych, operator 
koparki i innych maszyn ciężkich) 
Słowacja: stolarz meblowy
Wielka Brytania: operator CNC – krojczy pianki tapicerskiej, krojczy, tapicer z umiejętnością 
pikowania guzikami, spawacz MIG/MAG, monter stelaży do mebli, szwacz/szwaczka tapicer-
ska, tapicer, wykwali昀椀kowany pielęgniarz/pielęgniarka, kierowca ciężarówki C+E, specjalista 
wsparcia aplikacji, C# developer, inżynier testowy, specjalista ds. sprawozdawczości, starszy 
C# developer, niemieckojęzyczny pracownik obsługi klienta (Cisco), asystent obróbki szkła, 
niemieckojęzyczny pracownik obsługi klienta, niemieckojęzyczny przedstawiciel gier EA, nie-
mieckojęzyczny pracownik wsparcia technicznego, niemieckojęzyczny kierownik sprzedaży, 
niemieckojęzyczny moderator Microsoft Windows, opiekun osób starszych, przedstawiciel 
serwisu obsługi klienta, przedstawiciel wsparcia technicznego, agent sprzedaży rezerwacji 
hoteli



 
TARTA Z KURCZAKIEM I TYMIANKIEM

Składniki:

220 g mąki     125 g zimnego masła
1 żółtko      3 łyżki zimnej wody
pomidory z puszki     1 podwójna pierś kurczaka
4 jajka      300 g śmietany 18 proc.
100 g tartego sera     szczypiorek, tymianek
sól, pieprz     przyprawa do kurczaka
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 17.05.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 18.05.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 19.05.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

13/26/25
13/11/20

13/25/27
15/11/21

19/14/28
16/12/18

19/26/28
15/10/21

1000 hPa
998 hPa

999 hPa   
995 hPa

997 hPa
1002 hPa

1003 hPa
1006 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

22 km/h
16 km/h

25 km/h
14 km/h

22 km/h
14 km/h

25 km/h
18 km/h

wiatr

0 mm

0 mm

1,4 mm
0 mm

2 mm

0 mm

0,9 mm
0 mm

deszcz
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o
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Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

W tym tygodniu trzymaj 
ludzi i sprawy na odle-
głość. Nie angażuj się 

emocjonalnie. Kieruj się rozsądkiem, to Ci 
przyniesie korzyści. W pracy pojawią się 
fałszywi pochlebcy. Uważaj na nich.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
W domu nie czekaj, aż rodzi-
na wpadnie na motywy Twego 
postępowania. Jeśli wyjaśnisz 
sytuację, unikniesz wielu nie-

przyjemności. Zrób to, żeby odzyskać ja-
sność umysłu.

Ryby (20.02.-20.03.)

Warto rozpocząć pracę nad upo-
rządkowaniem życia osobistego. 
To warunek spojrzenia w przy-
szłość bez żadnych obciążeń. 

Twój partner od dawna czeka na Twoje roz-
sądne posunięcia. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Nie ulegaj radom i namowom 
przyjaciół, co powinieneś zrobić 
w swoim zagrożonym związku. 
To źli doradcy. Pomyśl raczej 

pozytywnie, co Ty mógłbyś zrobić, żeby go 
utrzymać, bo warto. 
Rak (22.06.-22.07.)

Obniż wymagania związane z part-
nerem. Może zbyt wysoko stawiasz 
mu poprzeczkę, której – mimo 
usilnych chęci – nie jest w stanie 

przeskoczyć. Pod koniec tygodnia dotrze do 
Ciebie wiadomość z bardzo daleka. 

Lew (23.07.-23.08.)

Warto uwierzyć w dobre intencje 
innych, którzy chcą Ci pomóc 
w pokonaniu chwilowego kryzysu. 
Nie warto odcinać się w tym tygo-

dniu od ludzi. Twoje ciepło i dobroduszność 
okażą się bardzo potrzebne przyjacielowi.

Waga (23.09.-22.10.)

W tym tygodniu zawalczysz 
w obronie przyjaciela. Bę-

dziesz też mieć pod kontrolą sprawy rodzin-
ne, a zwłaszcza finansowe. Twoja decyzja 
w rezultacie uratuje domowy budżet. Gwiaz-
dy dadzą Ci teraz bardzo dużo energii.

Skorpion (24.10.-22.11.)

Nieprzewidziane zdarzenie 
w środku tygodnia wzbogaci 
Cię o kolejne doświadczenie. 

W domu uda Ci się łatwo i skutecznie roz-
wiązać konflikt pokoleń. Ale utarczka słow-
na zamieni się milczenie. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Ktoś będzie chciał Tobą mani-
pulować, uważaj więc na to, co 
będzie działo się wokół Ciebie. 

Mimo wielkich starań o dobrą atmosferę 
w pracy, nie wszyscy będą Ci przychylni. 
Odwiedź przyjaciela z dawnych lat.

Byk (21.04.-21.05.)
W pracy nie wpadaj w panikę 
na wieść, że szykują się zmiany. 
Prawdopodobnie będą to tylko 

posunięcia organizacyjne. Twój optymizm 
pomoże Ci przetrwać niekorzystną sytuację 
finansową.  

Panna (24.08.-23.09.)

Wystarczy tylko szczera rozmowa, 
żeby rozwiązać konflikt. Zajęta zły-
mi emocjami, nie przegap szansy 

na swój rozwój zawodowy. Zapisz się na kurs 
podnoszący kwalifikacje, wkrótce do Twojej 
firmy wkroczą nowe rozwiązania.

Baran (21.03.-21.04.)

W tym tygodniu życie będzie 
biegło szybciej niż sobie tego ży-
czysz. Rozbieżność zdań w pracy 

będzie wymagała od Ciebie daleko idącego 
kompromisu. Wyciągnij pierwszy rękę do 
zgody. Szef to doceni. 

SPOSÓB WYKONANIA

Piekarnik nagrzać do temp. 175 st. Celsjusza. W średniej misce wymieszać rozmrożony, odsączony szpinak 
z bułką tartą, ziołami, parmezanem, masłem, dymką, jajkami, solą i pieprzem. Z tak powstałej masy uformować 
kulki o średnicy 2-3 cm. Ułożyć je obok siebie na dużej blasze do pieczenia i piec ok. 15 minut, aż lekko się 
zrumienią. 

 SZPINAKOWE KULKI

Składniki:

570 g mrożonego szpinaku    2 szklanki bułki tartej
bazylia, oregano, tymianek    1 szklanka startego parmezanu
1/2 szklanki roztopionego masła    4 drobno posiekane dymki
4 jajka      sól i pieprz do smaku

SPOSÓB WYKONANIA

Mąkę posiekać z masłem, dodać żółtko i wodę, szybko zagnieść ciasto. Uformować kulę, zawinąć w folię spożywczą 
i wstawić do lodówki na minimum godzinę. Ciasto rozwałkować, wyłożyć nim formę. Przykryć pergaminem, obciążyć 
ziarnami fasoli. Piec w temp. 200 st. Celsjusza około 10 minut.
Kurczaka pokroić w kostkę, przyprawić, odstawić do lodówki na minimum kwadrans, następnie usmażyć. Pomidory 
z puszki pokroić na kawałki. Jaja roztrzepać ze śmietaną, serem, pokrojonym szczypiorkiem i listkami tymianku. Na 
podpieczone ciasto wyłożyć kurczaka, zalać wszystko sosem śmietanowym. Zapiekać do momentu, aż masa się zetnie.

KrzyżówKi panoramiczne
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      XIX wiek

Gloria victis
22 kwietnia w Chrostkowie wspominano 150. rocznicę bi-
twy pod Nietrzebą. Udało się nam dotrzeć do jednej z rela-
cji dotyczących tej potyczki.

      Ciekawostki

Ślepa uliczka nauki
Postać doktora Frankensteina budziła grozę w wielu pokoleniach. Szaleniec próbował 
ożywić zmarłe ciało. Frankenstein to postać fikcyjna, ale w rzeczywistości istnieli na-
ukowcy wiele bardziej szaleni. Oto portrety kilku z nich. 

W 1655 roku Szwedzi zaata-
kowali Rzeczpospolitą. 25 lipca 
pod Ujściem szlachta wielko-
polska poddała się bez walki. To 
otworzyło Szwedom drogę w głąb 
Polski. Wkrótce wkroczyli do Ra-
dziejowa. Wiadomo, że Szwedzi 
nie oszczędzali miejscowej ludno-
ści i plądrowali, co tylko było pod 
ręką. W Radziejowie istniał i nadal 
istnieje klasztor franciszkanów. To 
właśnie w jego okolicy, na cmenta-

rzu, w jednym z grobów ludność 
miasteczka miała skryć wszystkie 
kosztowności. Z klasztoru uciekli 
niemal wszyscy zakonnicy. Po-
zostało tylko dwóch - Zygmunt 
Wejgert z Chełmna i brat Cyprian 
z  Dobrzynia. To właśnie pocho-
dzący z Dobrzynia franciszkanin 
był torturowany przez Szwedów. 
Domagali się oni, by wydał skryt-
kę, w której schowano kosztow-
ności. W końcu mnich złamał się, 

Władymir Demikow był au-
torem jednego z najbardziej prze-
rażających eksperymentów me-
dycznych. W 1954 roku ten chirurg 
postanowił przeszczepić na kark 
zdrowego owczarka niemieckiego 
nogi, barki i głowę szczeniaka. Hy-
bryda została pokazana dziennika-
rzom z całego świata. Byli przeraże-
ni, kiedy mniejsza, przeszczepiona 
głowa zaczęła wykazywać oznaki 
życia. Oczy na głowie szczeniaka 
mrugały na widok miski mleka. Byli 
jeszcze bardziej przerażeni, kiedy 
głowa szczeniaka zaczęła zlizywać 
mleko z miski. Związek Radziec-
ki wykorzystał odkrycie Demiko-
wa, by udowodnić swoją wyższość 
w dziedzinie transplantologii. De-
mikow przez kolejne lata stworzył 
20 kolejnych hybryd-dwugłowych 
psów. Żadne ze stworzeń nie prze-
żywało miesiąca. Zabijały je oznaki 
odrzucenia przeszczepu. Badania 
Demikowa miały doprowadzić do 
przeprowadzenia pierwszej udanej 
transplantacji płuc i głowy człowie-
ka. 

Co może być bardziej potwor-
nego od sowieckich dwugłowych 
psów? Naukowcy nie mieli ogra-
niczeń i postanowili znaleźć odpo-
wiedź na nurtujące ludzkość pytanie 
– jak długo człowiek jest świadomy 
po ścięciu jego głowy. W tym celu 
również Sowieci skonstruowa-
li urządzenie, które było w stanie 
przytrzymać przy życiu odciętą gło-
wę psa. Działo się to w 1928 roku. 
Głowa nie przeżywała zbyt długo, 
ale radzieckim doktorom udawało 
się ją nawet karmić. Ten i podobne 
niesmaczne eksperymenty dopro-
wadziły do wynalezienia prototy-
pów płucoserca złożonego z pary 
pomp i �ltra natleniającego krew. 

W 1905 roku rumuński na-
ukowiec Nikolau Minovici wydał 
książkę pt. „Studia nad wieszaniem”. 
Liczyła 238 stron, na których zgłę-
biono 172 przypadki powieszeń. 

Autor książki 
był poważnym 
n a u k o w c e m 
i stwierdził, że 
nie będzie opierał 
się na doświad-
czeniach innych 
osób. Postano-
wił więc przeżyć 
własne powie-
szenie. Wieszał 
się 12-krotnie na 
ok. 3-4 sekun-
dy i, oczywiście, 
w towarzystwie 
świadków, którzy 
szybko odcinali 
linę. 

Chyba najgłupszy eksperyment 
wykonano w 1986 roku. 11 śmiał-
ków chciało sprawdzić, jaki wpływ 
na człowieka będzie miało leżenie 
w łóżku przez cały rok. Króliki do-
świadczalne w postaci ludzi nie mo-
gły ani na chwilę wstać ani nawet 
usiąść. Może eksperyment był głupi, 
ale miał sprawdzić jak człowiek za-
reaguje na długie podróże w kosmo-
sie. Leżenie w łóżku miało oddawać 
stan nieważkości. Eksperyment po-
wiódł się, chociaż po roku leżenia 
plackiem mężczyznom potrzebne 
był dwa miesiące rehabilitacji, by 
wrócić do normalnej sprawności. 

W 1780 roku ludzkość była 
zafascynowana elektrycznością. 
Włoski naukowiec Giovani Aldi-
ni poddał działaniu prądu zdechłą 
żabę i spostrzegł, że ta otwiera oczy. 
Przedsiębiorczy Włoch zwietrzył 
niezły biznes. Ruszył w Europę 
z show polegającym na stymulo-
waniu prądem ludzkich serc i żo-
łądków. 17 stycznia 1803 roku po-
szedł na całość i podłączył do prądu 
zwłoki zabitego mordercy. Lewe oko 
otworzyło się. Ludzie byli w szoku. 
Na wielki �nał Aldini umieścił je-
den przewód w uchu denata, a dru-
gi w jego odbycie. Zwłoki zaczęły się 
poruszać w „złowieszczym tańcu”. 

Gazeta „�e London Times” pisała: 
„Jesteśmy u progu wskrzeszania lu-
dzi”. 

W 1793 roku na wschodnim 
wybrzeżu USA szalała żółta febra. 
Zaraza pochłonęła co dziesiątego 
mieszkańca. Stubbins F�rth był 
jednym z naukowców badających 
chorobę. Stwierdził, że nie jest ona 
zaraźliwa. Dziś wiemy, że nie miał 
racji, ale on sam przeprowadził 
eksperymenty, które paradoksalnie 
utwierdzały go w błędnych poglą-
dach. Doktor nacierał swoje pocięte 
ręce wymiocinami chorego na febrę. 
Następnie wypił wymiociny oraz 
nacierał nimi oczy. I co? Nie zacho-
rował. Nie działo się dlatego, że fe-
bra nie jest zaraźliwa, ale dlatego, że 
przenoszą ją komary wstrzykujące 
bakterie do krwiobiegu. 

XVI-wieczny Włoch Sanctorius 
położył podwaliny pod  teorię me-
tabolizmu. Skonstruował wagę, na 
której ważył jedzenie, siebie przed 
i po jedzeniu, swój mocz i kał. I tak 
przez 30 lat. Trzy dekady utwierdzi-
ły go w przekonaniu, że człowiek 
oprócz zwyczajnego oddychania 
oddycha także niedostrzegalnie. 
Jego opisy były podstawą nauki 
o metabolizmie. 

(pw)

      XVII wiek

Szwedzi złamali brata Cypriana
Potop szwedzki ma swoich bohaterów: prawdziwych jak Stefan Czarniecki i tych literac-
kich jak Andrzej Kmicic. Jedną z postaci tego okresu był brat Cyprian z Dobrzynia.

a Szwedzi złupili klasztor. Zakon-
nik został ścięty. Jego zwłoki spalo-
no na stosie, który ustawiono przy 
murach klasztoru. Wraz z pło-
nącym Cyprianem z Dobrzynia, 
płomienie zaczęły ogarniać także 
sam klasztor. Kronika klasztorna 
wspomina ten moment następują-
co: „Patrząc na gorejącą świątynię 
radzi byli płomienia swojemi łza-
mi zagasić”. 

(pw) Mogiła poległych pod Nietrzebą

Na wstępie krótko o genezie tej 
bitwy. Doszło do niej w nocy z 21 na 
22 kwietnia, kiedy to  wojska rosyj-
skie zaatakowały oddziały pomor-
skich ochotników pod wodzą ma-
jora Szermętowskiego. Zginęło 12 
powstańców. Oto jedna z relacji do-
tyczących tej bitwy: „Oddział nasz, 
wynoszący około 100 młodzieży, 
dobrze uzbrojonej, między który-
mi 18 konnych, nadto 3 furgony 
z żywnością, na kilka dni przeszedł 
22 kwietnia rano przez Drwęcę. 
Dostawszy się do Królestwa przy-
byliśmy pośpiesznym marszem do 
pierwszej wsi. Nie mogę tutaj po-
minąć przyjęcia, jakiego doznawali-
śmy od ludności wiejskiej. Wszędzie 
wychodziła ona na nasze spotkanie, 
składając dobrowolnie na nasze fur-
gony słoninę, chleb, ser, witając i że-
gnając ze łzami w oczach.”

Według relacji, powstańcy oko-
ło południa zbliżyli się do osady Nie-
trzeba. Tu postanowili wypocząć. 
Założono obóz, ale postanowiono 
również rozstawić posterunki. To 
właśnie one jako pierwsze natknęły 
się na mały kozacki oddział. Zdołał 
on jednak umknąć powstańcom 
i sprowadził na miejsce większe siły. 
Tak rozpoczęła się potyczka: „Chci-
wa walki młodzież rzuciła się z za-
pałem ku Kozakom rażąc celnemi 
strzałami, zsadzała z koni jednego 
po drugim. Kozacy odstrzeliwując 
się zmyślili odwrót i zaczęli się co-
fać.”

Był to wybieg taktyczny – pozo-
rowany odwrót. Sztuczka Kozaków 
doprowadziła do tego, że dowódca 
powstańców wyciągnął swój oddział 
z lasu. Tam czekały już dwie roty 
rosyjskiej piechoty. Jedna liczyła 
od 100 do 200 żołnierzy. Przewaga 
liczebna i element zaskoczenia były 

więc po stronie rosyjskiej.
„Bitwa trwała godzinę, przy 

końcu której zostaliśmy rozcięci na 
dwoje. Widząc niepodobieństwo 
dalszego boju, jedna część z bronią 
w ręku dostała się do obozu Jurkow-
skiego, druga zaś wróciła do Prus. 
Furgony nasze i broń ocalały dzię-
ki czynnemu udziałowi tamtejszej 
ludności wiejskiej i przestrachowi 
moskali, którzy nas dalej nie ścigali, 
lecz sądząc, że część naszych pozo-
stała w lesie, pół godziny strzelali do 
lasu, w którym nikogo nie było”. 

Zgodnie z relacją, poległych 
powstańców zaniesiono do wsi Lu-
bianki. 12 z nich zostało męczenni-
kami. Chociaż było to ryzykowne, 
do wsi przybywało wielu ludzi, by 
zobaczyć ich ciała. 

„Nazajutrz (23 kwietnia) odby-
ła się eksportacja zwłok do wsi ko-
ścielnej Chrostkowa, a 25 kwietnia 
pochowanie tamże ciał poległych. 
Już od samego rana liczne tłumy 
wieśniaków zajęły cały kościół 
i cmentarz przyległy, a widok tru-
mien ze zwłokami braci noszących 
na sobie świeże ślady okrucieństwa 
nadawał całemu obrzędowi postać 
nader uroczystą. Po skończonym 
nabożeństwie żałobnym lud na wła-
snych barkach poniósł trumny do 
grobu”. 

 Pogrzeb był okazją do zama-
nifestowania swojego patriotyzmu. 
Nad trumnami zaczął przemawiać 
jeden z obecnych. Jego słowa mia-
ły mocno dotknąć tłum: „Nie mógł 
dokończyć szanowny mówca rozpo-
czętej rzeczy, przerwał mu ją głośny, 
rozdzierający serca płacz i łkanie 
zebranego ludu, który klęknąwszy 
na świeżo usypanej mogile, poprzy-
siągł krwawą zemstę wrogowi.”

(pw)
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      Tenis stołowy

Z całej Polski do Karnkowa
W niedzielę w Zespole Szkół w Karnkowie odbędzie się III Memoriał im. Wiesława Witec-
kiego. Zawody organizuje LZS Jastrzębie oraz Klub Tenisa Stołowego Lipno. Zapisywać 
się można do 17 maja. Patronem medialnym imprezy jest tygodnik CLI.

      Lekkoatletyka

Skakali najwyżej
W środę w Wielgiem odbyły się powiatowe indywidual-
ne zawody w lekkiej atletyce. Duży sukces odnieśli trzej 
chłopcy z Publicznego Gimnazjum w Kikole.Zawody rozpoczną się o go-

dzinie 10.00. Mogą w nich wziąć 
udział zawodnicy z całej Polski. 
Rywalizacja odbędzie się w nastę-
pujących kategoriach: mężczyźni 
rocznik 1998 i młodsi, mężczyź-
ni open, weteran (w tej kategorii 
mogą grać zawodnicy urodzeni 
w roku 1968 i starsi). System roz-
grywek będzie uzależniony od 
liczby zgłoszonych zawodników 
(preferowany do dwóch przegra-
nych).

W poprzednich latach odbyły 
się już dwie edycje memoriału. Im-
preza jest organizowana, by uczcić 
pamięć Wiesława Witeckiego oraz 
popularyzować tenis stołowy. Ho-
norowy patronat nad memoriałem 
objęli burmistrz miasta Lipna Do-
rota Łańcucka, wójt gminy Lipno 
Andrzej Szychulski oraz starosta 
lipnowski Krzysztof Baranowski.

Ze względów organizacyjnych 
wstępne zgłoszenia udziału w tur-
nieju są przyjmowane do 17 maja 
w formie elektronicznej (m.choj-
nicki@lzsjastrzebie.pl) bądź tele-
fonicznej (501 565 875). Wpisowe 
wynosi 5 zł od zawodnika dla ka-
tegorii I oraz 15 zł dla kategorii II 
i III, płatne w dniu turnieju u or-
ganizatora. Zawodnicy z miejsc 
I-III otrzymają puchary i nagrody 
(sprzęt Butter�y oraz Yasaka). Ci, 
którzy zajmą pierwsze miejsca 
w kategoriach I, II, III zagrają każ-
dy z każdym o nagrodę główną – 
sprzęt multimedialny.

Organizator nie ubezpiecza 
zawodników od nieszczęśliwych 
wypadków. Grających obowiązu-
je strój sportowy (w tym obuwie 
zmienne), kierowników i trenerów  
zmienne obuwie sportowe. Orga-
nizator nie bierze odpowiedzial-

ności za przedmioty zagubione 
lub pozostawione bez opieki. Dla 
każdego zawodnika przewidziany 
jest ciepły posiłek. 

Zawody nie odbyłyby się ro-
zegrane bez udziału sponsorów. 
Są nimi: Urząd Miasta Lipno, 
Urząd Gminy Lipno, Starostwo 
Powiatowe Lipno, Przedsiębior-
stwo Usług Komunalnych Lipno, 
MOHITO Magdalena Bejgier, 
Miejsko-Gminny Szkolny Związek 
Sportowy Lipno, Z.P.U.H. Cymer-
man Radosław Cymerman, Dur-
gaz Grzegorz i Piotr Durkiewicz, 
F.H.U. Farby i Lakiery „Akryl” 
Waldemar Łykowski, Tartak Grze-
gorz Dudkiewicz oraz Pracownia 
Reklamy VIRGO Edward Krze-
mieniecki.

Patronem medialnym memo-
riału jest tygodnik CLI.

(ak)

Sebastian Kucal (z prawej 
strony na zdjęciu) został mistrzem 
powiatu w skoku wzwyż. Uzyskał 
wynik 1,65 cm. Karol Kieszkowski 
(drugi od prawej) został wicemi-
strzem powiatu w skoku wzwyż 
z wynikiem 1,55 cm. Damian 
Sztangierski zajął trzecie miejsce 
w skoku w dal z wynikiem 5,35  
cm. 

Dzięki swojemu zwycięstwu 
Sebastian Kucal będzie reprezen-
tował gminę Kikół na zawodach 
wojewódzkich, które odbędą się 
28 maja w Świeciu. Do rywalizacji 
chłopców przygotował nauczyciel 
wychowania �zycznego Krzysztof 
Zarębski.

(ak), fot. nadesłane

      Piłka nożna

Kolejna porażka Mienia
Trzecia z rzędu przegrana piłkarzy Mienia Lipno powoduje, 
że nasza drużyna znajduje się tuż nad przysłowiową prze-
paścią, a więc strefą spadkową tabeli czwartej ligi. Tym 
razem mocniejsza okazała się Polonia Bydgoszcz.

Mień miał bardzo pracowity 
i trudny poprzedni tydzień. Grając 
co trzy dni, zmierzył się z potenta-
tami ligi. W starciach z wicelide-
rem, Startem Warlubie, oraz piątą 
w tabeli Spartą Brodnica lipno-
wianie nie mieli większych szans. 
Oba spotkania przegrali (1:3 i 0:4) 
i po dobrym początku rundy wio-
sennej, kiedy to w trzech meczach 
zdobyli cztery punkty, przyszedł 
dołek. W miniony weekend nasz 
zespół czekało kolejne bardzo 
trudne zadanie. Tym razem Mień 
pojechał do Bydgoszczy na mecz 
z tamtejszą Polonią, kolejnym 
czołowym zespołem rozgrywek. 
W obu połowach spotkania Mień 
solidarnie tracił po jednym golu, 

nie udało się strzelić żadnego. 
W związku z tym piłkarze z Lipna 
przegrali 0:2 i była to ich trzecia 
porażka z rzędu.

W tym momencie Mień 
z 24 punktami zajmuje dwunaste 
miejsce w tabeli i jest to pierwsza 
bezpieczna pozycja, która gwaran-
tuje utrzymanie w czwartej lidze. 
Dobrą informacją dla kibiców 
z Lipna jest fakt, iż w najbliższej 
kolejce nasza drużyna dostanie 
pewne trzy punkty. W terminarzu 
jest  mecz z Unią Janikowo, która 
wycofała się z rozgrywek. Mień 
dostanie więc komplet punktów za 
walkower 3:0.

(ak)

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Wójt Gminy Wielgie
Informuje, iż na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy 
Wielgie zostało wywieszone ogłoszenie o przetargu 
ustnym nieograniczonym na dzierżawę lokalu han-
dlowo-usługowego w miejscowości Złowody, gmina 
Wielgie.
Szczegółowych informacji udzielają pracownicy 
Urzędu Gminy Wielgie w godz. od 7:30 do 15:30, tel. 
(54) 289-73-80.
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Miniony tydzień upłynął w Tłuchowie pod znakiem piłki. Najpierw w czwartek w turnieju 
piłkarskim rywalizowali najmłodsi zawodnicy, w sobotę do zmagań przystąpili chłopcy 
z klas starszych.

      Piłka nożna

Druga odsłona zmagań

R E K L A M A R E K L A M A

      Piłka nożna

Strażacy liderują rozgrywkom
W niedzielę rozegrano 4. kolejkę w ramach Kikolskiej Ligi 
Orlika. Po tej serii na czele tabeli znajduje się OSP Kikół, 
wyprzedzając o trzy oczka Dominatorów, Agromlecz i San 
Marino.

W niedzielę ze starcia najsłab-
szych drużyn, Demonów Wojny 
i Złotych Orłów, zwycięsko wy-
szła ta pierwsza z jednym golem 
na koncie. Liderująca ekipa OSP 
Kikół nie bez problemów poko-
nała piąty w tabeli Dream Team 
4:3. Sąsiedzi z czuba stawki, Do-
minatorzy i Agromlecz, walczyli 
o kolejne cenne punkty. W efekcie 
dominowali, jak na nich przystało,  
Dominatorzy. 

Rossoneri rozgromili Pędzą-

Drużyna Dream Team aktualnie zajmuje 5. miejsce w tabeli
cych Po Piwo, aplikując im aż 7 
bramek. Pędzących nie było tego 
dnia stać nawet na zdobycie ho-
norowego gola. Słaba dyspozycja 4 
ZDZP dała o sobie znać w starciu 
z San Marino, ci drudzy wygrali 
4:1. 

Jedyny tego dnia remis padł 
w spotkaniu Innych Niż Wy z Te-
raz Lipno.

(aba)

 fot. nadesłane

Wyniki 4. kolejki
1	 Demony	Wojny	-	Złote	Orły		 	 1-:-0
2	 OSP	Kikół	-	Dream	Team	 	 	 4-:-3
3	 Agromlecz	-	Dominatorzy	 	 	 3-:-4
4	 Rossoneri	-	Pędzący	po	Piwo	 	 7-:-0
5	 4ZDZP	-	San	Marino		 	 	 1-:-4
6	 Inni	Niż	Wy	-	Teraz	Lipno	 	 	 3-:-3

Tabela po 4. kolejce
Lp.	 Drużyna	 Mecze	 PKT	 ST	 SR	 +/-
1	 OSP	Kikół	 	4	 12		 21		 9		 12	
2	 Agromlecz	 	4		 9	 22		 8		 14	
3	 Dominatorzy	 	4	 9	 16		 12		 4
4	 San	Marino	 	4		 9		 19		 17		 2	
5	 Dream	Team	 	3	 6	 14		 5	 9	
6	 4ZDZP	 	 	4		 6	 13	 16	 -3
7	 Rossoneri	 	4		 6		 19		 19		 -	
8	 Inni	Niż	Wy	 	4		 4		 15		 20		 -5	
9	 Pędzący	Po	Piwo	4		 3	 8		 19	 -11	
10	 Demony	Wojny	 	4		 3		 9		 17		 -8
11		 Teraz	Lipno	 3		 1		 7		 13		 -6	
12	 Złote	Orły	 4		 0		 4		 15		 -11	

W sobotę na boisko wybiegli 
chłopcy z klas IV-VI. Turniej dla 
klas starszych ma już swoją histo-
rię, odbył się po raz ósmy. Każda 
klasa wystawiła swoją reprezenta-
cję, do rywalizacji stanęło siedem 
zespołów. Po 3,5-godzinnych zma-
ganiach zwyciężyli chłopcy z klasy 
VIc, przed Va oraz VIb. Wszyscy 
laureaci zostali udekorowani me-
dalami. Turnieje zorganizowali 
nauczyciele Katarzyna Jankowska 
i Robert Urbański.

(ak), fot. nadesłane

W czwartek w Dobrzyńskim Centrum Sportu i Turystyki odbyła się ostatnia runda współza-
wodnictwa sportowego klas I-III o Puchar Burmistrza Miasta i Gminy Dobrzyń nad Wisłą. 
Tym razem do rywalizacji stanęły klasy trzecie.

      Rekreacja

Dzieciaki z Dobrzynia najlepsze

Zanim rozpoczęto zmagania 
małych sportowców, imprezę uro-
czyście otworzyli burmistrz miasta 
i gminy Dobrzyń nad Wisłą Ryszard 
Dobieszewski, dyrektor Szkoły Pod-
stawowej im. Marii Konopnickiej 
w Dobrzyniu nad Wisłą Katarzyna 
Nagórska i dyrektor Dobrzyńskiego 
Centrum Sportu i Turystyki Stani-
sław Niekraś. Po zakończeniu czę-
ści o�cjalnej wszystkie „trzeciaki” 
z ochotą przystąpiły do wspólnej 
rozgrzewki. Krążenia ramion, skipy, 
pajacyki i kilka innych ćwiczeń po-
zwoliło przygotować się do udziału 
w zawodach. Na początek instruk-
torzy DCSiT przygotowali bieg sla-
lomem, następnie każdy z zawodni-
ków musiał m. in. przenieść lotkę na 
rakietce do badmintona, wykonać 
ślizg i skoki przez ławeczki, toczyć 
piłki, przekładać szarfy, czworako-
wać.

Najmniej kłopotów z pokona-
niem wszystkich przeszkód miały 

dzieci ze Szkoły Podstawowej z Do-
brzynia nad Wisłą, które pewnie 
zwyciężyły we wszystkich konku-
rencjach. Większość z nich regu-
larnie uczęszcza na zajęcia sporto-
we organizowane przez DCSiT, co  
miało duże znaczenie i dowiodło, że 
wspólna praca wychowawców i in-
struktorów przynosi pożądane efek-
ty. Na drugim miejscu uplasowały 
się „trzeciaki” z Chalina, na trzecim 
z Krojczyna.

W łącznej klasy�kacji klas I-III 
również najlepiej wypadła Szkoła 
Podstawowa z Dobrzynia nad Wi-

słą. Szkoły z Krojczyna i Chalina 
zdobyły taką samą liczbę tzw. „du-
żych” punktów, o kolejności musiały 
zadecydować „małe” punkty, czyli 
wszystkie, które udało się zdobyć 
w każdym wyścigu, we wszystkich 
kategoriach. Dwa razy więcej oczek 
zgromadziły dzieci z Krojczyna i to 
one zajęły 2. miejsce.

Drużyny z klas III otrzymały 
pamiątkowe dyplomy oraz słodycze. 
Puchary za miejsca w klasy�kacji 
łącznej klas I-III wręczył burmistrz 
Dobieszewski.

(ak), fot. nadesłane

Po dwóch cennych zwycięstwach z zespołami z dołu tabeli, przyszedł czas na potyczkę 
z wyżej notowanym rywalem. Piłkarze A-klasowego Wichra Wielgie wyjazdu do Chodcza 
miło wspominać jednak nie będą. Ulegli aż 1:5.

      Piłka nożna

Wicher rozbity w Chodczu

Wicher wiosną toczy dość dra-
matyczną walkę o utrzymanie w li-
dze. Najpierw przegrywał mecz za 
meczem, by wreszcie odbudować 
się w ostatnim tygodniu. Piłkarzom  
udało się zdobyć sześć punktów 
w meczach z bezpośrednimi rywa-
lami w walce o ligowy byt (Cukrow-
nik Fabianki i Cheko Skórzno). 
Dobrą formę mogli potwierdzić 
w Chodczu, jednak szósta ekipa 
rozgrywek okazała się zdecydowa-
nie za mocna. Ponownie dały o so-
bie znać błędy w defensywie oraz 

nieskuteczność i porażka stała się 
faktem. Pierwszego gola nasz zespół 
stracił po dziesięciu minutach gry, 
po kolejnych było już 2:0. Takim 
wynikiem zakończyła się pierwsza 
połowa spotkania.

Na drugą odsłonę nasi piłkarze 
wyszli z nadziejami na poprawienie 
wyniku, ale gospodarze im na to nie 
pozwolili. Około 70. i 80. minuty 
Zgoda strzeliła kolejne dwa gole, 
rozstrzygając losy meczu (4:0). Idący 
za ciosem gospodarze zdołali nawet 
podwyższyć na 5:0. Honorowego 

gola zdobył dla Wichra w ostatnich 
minutach Sobiech i ostatecznie 
nasz zespół poległ 1:5. Ta poraż-
ka sprawia, że Wicher znowu staje 
nad przepaścią. W tej chwili jest na 
jedenastej pozycji w tabeli, która 
może, ale nie musi dać utrzymania. 
Tutaj zdecydują wyniki w wyższych 
klasach. Kluczowy będzie zatem 
najbliższy mecz. Wicher zagra na 
własnym boisku w Teodorowie 
z Lechem Dobre. Drużyna z Dobre-
go ma trzy punkty mniej w tabeli.

(ak)
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      Piłka nożna

Mała wielka rywalizacja
Okazję do szerszego kontaktu z piłką nożną stworzył dzieciom UKS TOP z Tłuchowa. Dla 
najmłodszych impreza była pierwszą okazją do wielkiej rywalizacji.

      Sporty motorowe

Letnie wojaże
Po oficjalnej inauguracji sezonu motocyklowego, Gminny 
Klub Motocyklowy w Wielgiem przygotował plan działania 
na najbliższe miesiące. 

W czerwcu odbędzie się wy-
cieczka motocyklowo-samocho-
dowa do bratniego Wielgiego 
w gminie Zbójno w powiecie go-
lubsko-dobrzyńskim. Uczestnicy 
poznają historię obu miejscowo-
ści. W tym samym miesiącu zapla-
nowano III Rajd Aktorski oraz II 
Wielicki Rajd O�- Road bądź Pik-
nik O�-Road Tupadły 2013.

W lipcu motocykliści ruszą 
na rajd szlakiem pielgrzymek do 
Skępego, a w sierpniu odwiedzą 
gminę Tłuchowo i wezmą udział 
w Festynie Myśliwskim Zakrze-
wo 2013. We wrześniu pojadą do 
przystani żeglarskiej Marina Mu-
rzynowo w województwie mazo-
wieckim.

(ak)

      Kolarstwo

Przybytek pedałował
Zawodnicy Dobrzyńskiego Klubu Żeglarskiego przyzwycza-
ili nas do wielu sukcesów i medali wyciąganych z wody. 
Jak się okazuje, są jednak wszechstronni. Dobrym trenin-
giem jest dla nich udział w wyścigach kolarskich.

W Toruniu rozegrano wyścig 
kolarski Merida Mazovia MTB. 
Na starcie stanęło 789 zawodni-
ków, a wśród nich Michał Przyby-
tek z Dobrzynia nad Wisłą. Nasz 
zawodnik w tym roku reprezen-
tuje grupę Renault Eco2 Team. 
W skład mrągowskiego teamu 
wchodzą przede wszystkim że-
glarze, a szefem grupy jest Robert 
Janecki. Wyścig z udziałem Przy-
bytka rozpoczął się i zakończył na 
terenie Motoareny Toruń, zapew-
niając wyjątkowe sportowe wraże-
nia i dodatkowy zastrzyk emocji.

Michał wystartował na dy-
stansie Giga, który w Toruniu 
prowadził przez 84 km trudnej, 

a zarazem szybkiej trasy, wiodącej 
głównie duktami leśnymi. Start 
z pierwszego sektora zapewniał 
ściganie się z najlepszymi zawod-
nikami od pierwszych metrów 
rywalizacji. Przybytek cały wyścig 
jechał w czołówce, kończąc osta-
tecznie na drugim miejscu w ka-
tegorii M2 (22-29 lat). W klasy�-
kacji open zajął siódme miejsce. 
Oprócz Michała Przybytka, który 
regularnie startuje w wyścigach 
MTB, sporadycznie startują też 
pozostali zawodnicy DKŻ. Udany 
start w ubiegłorocznej edycji Ma-
zovii w Płocku zaliczył Szymon 
Piekarski.

(ak)

      Piłka nożna

Stracili aż osiem bramek!
Zupełnie nie układa się runda wiosenna dla zespołu Tłu-
chowii Tłuchowo. Już wydawało się, że drużyna się odbu-
dowała, wygrywając wysoko derbowy pojedynek z Wiśla-
ninem Bobrowniki. Nic z tych rzeczy, w miniony weekend 
Tłuchowia zanotowała rekordową porażkę.

Tłuchowia, która po dobrze 
przepracowanej zimie chciała się 
na wiosnę liczyć w B-klasie, za-
wodzi swoich kibiców. Pierwsze 
trzy spotkania rundy rewanżo-
wej zakończyły się porażkami. 
Przełamanie przyszło wreszcie 
w kolejnej grze, kiedy to zespół 
z Tłuchowa rozbił 5:0 lokalnego 
rywala, Wiślanina Bobrowni-
ki. I gdy mogło się już wydawać, 
że będzie tylko lepiej, nastąpiło 
trzęsienie ziemi. W ostatni week-
end nasza drużyna pojechała do 
Kruszyna na mecz z miejscowym 
Kujawiakiem. Jako  że Kujawiak 
jest niżej notowany, tłuchowianie 
liczyli na kolejne punkty. Niestety 
przeliczyli się bardzo mocno, bo 
rywal sprawił im tęgie lanie.

Tragicznie nie było jeszcze do 

przerwy, bo Tłuchowia przegry-
wała tylko 0:2. Prawdziwy dramat 
rozegrał się w drugiej odsłonie. 
Pomiędzy 60. a 80. minutą gry 
rywale strzelili aż pięć kolejnych 
bramek i prowadzili już 7:0. Po 
chwili od utraty siódmego gola 
honorowe tra�enie zaliczył dla 
Tłuchowii Grabski, ale to go-
spodarze powiedzieli w sobotę 
ostatnie słowo, wbijając gwóźdź 
do trumny naszego zespołu. Ku-
jawiak Kruszyn rozgromił Tłu-
chowię 8:1! Po tym meczu nasz 
zespół wciąż jest piąty w tabeli. 
W najbliższej kolejce zagra u sie-
bie z Tęczą Topólka, która zdobyła 
w tym sezonie najmniej, bo tylko 
dwa punkty.

(ak)

W ramach rozgrywek o Pu-
char Tymbarku do udziału w za-
wodach zostali zaproszeni chłopcy 
w wieku 10 lat i młodsi. W czwar-
tek na orliku w Tłuchowie pojawi-
ły się trzy drużyny z miejscowej 
szkoły oraz jedna z Mysłakówka. 
Dla wszystkich uczestników był 
to debiut w gminnych zawodach 
sportowych. Nie zabrakło emocji 
i wielkiego zaangażowania pod-
czas meczów. Rywalizacja na bo-
isku pokazała, że bezkonkuren-
cyjna była reprezentacja klasy III 
a z Tłuchowa. Na drugim miejscu 

uplasowała się reprezentacja SP 
Mysłakówko – lokatę tę zapewniło 
jej dwukrotne rozstrzygnięcie na 
swoją korzyść pojedynków w rzu-
tach karnych. Trzecia pozycja dla 
klasy IIIb. 
C z w a r t e 
miejsce zajęła 
reprezenta-
cja chłopców 
z klas drugich 
w Tłucho-
wie. Choć dla 
nich nie jest 
to satysfak-

cjonujący wynik, to należy powie-
dzieć, że walczyli wspaniale, tym 
bardziej że w drużynie byli nawet 
siedmiolatkowie.

(ak), fot. nadesłane

      Piłka nożna

Awans na wyciągnięcie ręki
Wisła Dobrzyń pokonała na wyjeździe Ziemowita Osięciny 1:0 i umocniła się na pozycji 
lidera włocławskiej B-klasy. Bramkę na wagę zwycięstwa zdobył Damian Bukowski. Suk-
ces naszej drużyny jest tym większy, że Ziemowit to jeden z bezpośrednich rywali Wisły 
w walce o awans do wyższej klasy rozgrywkowej.

Mecz w Osięcinach był typo-
wym meczem walki. W spotkaniu 
nie można było zobaczyć wielu kla-
rownych sytuacji, jednak nie bra-
kowało walki na całej szerokości 
i długości boiska. Pierwsze dogod-
ne okazje mieli Wiślacy. Najpierw 
po świetnym uderzeniu bramkarz 
Ziemowita sparował piłkę nad po-
przeczką, następnie lewą stroną 
przedarł się Habasiński, który jed-
nak nie umiał pokonać golkipera 
z Osięcin. Groźnie pod bramką 
Szulca było zazwyczaj po stałych 
fragmentach gry, które nie przyno-
siły – na szczęście dla dobrzynian 
– żadnych efektów. Gospodarze 
najlepszą szansę mieli, gdy na indy-
widualną akcję zdecydował się je-
den z ich graczy. Minął trzech Wi-
ślaków, a następnie – mając ostry 
kąt do bramki – nie zdołał oddać 

strzału, bo nasz bramkarz świetnie 
interweniował nogami. Pierwsza 
połowa zakończyła się bezbramko-
wym remisem.

W przerwie kontuzję zgłosił 
Damian Bukowski, jednak trener 
nie zdecydował się na zmianę, co 
okazało się strzałem w dziesiąt-
kę. Druga połowa przypominała 
pierwszą. Na boisku było dużo 
walki, a drużyny na przemian pró-
bowały stworzyć groźne sytuacje. 
Skuteczniejsi okazali się jednak 
Wiślacy. W 80. minucie, po przeję-
ciu piłki w środku pola, fantastycz-
ną asystą popisał się Zaborowski, 
który zagrał piłkę nad dwoma 
obrońcami Ziemowita. Po raz ko-
lejny niesamowitą szybkością popi-
sał się Bukowski, który wyprzedził 
obrońców i w sytuacji jeden na jed-
nego nie dał szans bramkarzowi. 

Do końca pozostało kilka minut, 
Ziemowit nie był już w stanie prze-
drzeć się przez znakomicie spisu-
jącą się obronę Wisły. Podopieczni 
Mariusza Kołodziejskiego próbo-
wali kontrataków, ale wynik nie 
uległ zmianie i do Dobrzynia powę-
drowały jakże ważne trzy punkty. 
Stawia to naszą drużynę w świetnej 
pozycji wyjściowej, gdzie wszystko 
zależy od nich samych.

Droga po awans znacznie się 
uprościła. Jeśli Wisła wygra pozo-
stałe do końca rozgrywek cztery 
mecze, osiągnie cel bez oglądania 
się na innych. Kluczowe będą za-
pewne ostatnie dwie gry, kiedy to 
dobrzynianie zmierzą się z Jagiel-
lonką Nieszawa oraz Lubienianką 
Lubień Kujawski.

(ak)

      Piłka nożna

Horror Wiślanina Bobrowniki
Już nie tylko punkty za walkowery zdobywa w B-klasie Wiślanin Bobrowniki. W ostatniej 
kolejce nasz zespół pokonał po wielkich emocjach 4:3 Polonię Bytoń. Zwycięskiego gola 
zdobył w doliczonym czasie gry Adrian Lerch, który w sumie zanotował hat-tricka.

Wiślanin przed ostatnią kolej-
ką zajmował ósme miejsce w tabeli 
B-klasy i pozostanie na tej pozycji 
przynajmniej kolejny tydzień, ale 
za to w zgoła odmiennym, lep-
szym niż dotąd nastroju. Do tej 
pory w bieżącym sezonie ekipa 
z Bobrowik dwukrotnie zdobywała 
komplet punktów, ale były to wal-
kowery za nieodbyte spotkania. Na 
boisku nie udało się wcześniej wy-
walczyć ani jednego punktu, choć 
ambicji Wiślaninowi odmówić nie 
można. Brakowało jednak szczę-
ścia i umiejętności. Zła passa zosta-
ła przełamana w niedzielę, kiedy to 
do Bobrownik przyjechała Polonia 
Bytoń.

Rywal sklasy�kowany jest 

o jedno miejsce wyżej od Wiśla-
nina, więc kibice w Bobrownikach 
mieli uzasadnione nadzieje na 
pierwsze wywalczone w prawdzi-
wym boju punkty. I właśnie wielki, 
emocjonujący bój obejrzeli. Pierw-
sza połowa nie zapowiadała wiel-
kich emocji. Mimo wysiłków obu 
ekip, żadnej ostatecznie nie udało 
się strzelić gola i po 45 minutach 
był bezbramkowy remis. Worek 
z bramkami otworzył się po prze-
rwie. Pierwsi uderzyli miejscowi 
i zaraz po wznowieniu gry tra�ł 
Tomasz Bojarski. Goście wyrów-
nali jednak już po pięciu minutach. 
Wiślanin poszedł za ciosem i za 
sprawą Adriana Lercha ponownie 
objął prowadzenie.

Wymiana ciosów trwała w naj-
lepsze, a Polonia zaaplikowała na-
szemu zespołowi aż dwa gole i ob-
jęła prowadzenie 3:2. To jednak nie 
załamało Wiślanina, który ruszył 
do jeszcze bardziej zdecydowanych 
ataków. Na 3:3 strzelił ponow-
nie Lerch. Gdy już wydawało się, 
że mecz zakończy się podziałem 
punktów, Wiślanin zadał decy-
dujący cios. W doliczonym czasie 
gry hat-tricka skompletował Lerch 
i zdobył zwycięskiego gola. Piłkarze 
z Bobrownik zwyciężyli ostatecznie 
4:3. W tabeli nadal są na ósmym 
miejscu, ale mają już 9 punktów. 
W najbliższej kolejce zmierzą się na 
wyjeździe z Kujawiakiem Kruszyn.

(ak)
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